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Wyuuodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni po świątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, poczta 10 centów. — Biuro Redabeyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — L isty  należy 
frankowad — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 36 et. W  miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końoa grudnia; dwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et.,
drudzy 30 ot. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjm ują: w A ustryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des SI, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., p o c z tą  8 
z ł,;  ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., p o c z tą  
4  z ł.;  miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., p o c z tą  

1 z ł .  35 c t .
Prenumeratorowie półroczni, (któ­

rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i  literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ówierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł.,
ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a podstawie umowy, zawartej z re 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Iln- 
strowanego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
e o n  ej.

P r e n u me r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1891 roku 
warszawski „Tygodnik I lu s tr o w a n y p o
następującej cenie:

. półrocznie 5 zł.

Lwowie:“ i *-g?
półrocznie 6 zł. 30 „

' kwartalnie 3 „ 15 „
‘ miesięcznie I % ó
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IV.
N ieporozum ienia.

(Ciąg dalszy).

Denisów widocznie wysłał Harasimowicza 
przeszpiegi, bo na jego powrót czekał, sie- 
s przed domem na ławeczce. Czekał wi- 
niecierpliwie, bo spostrzegłszy z daleka, 

'stał z siedzenia i naprzeciwko niemu po-
Ył

— Widziałeś kogo ?
— Starą tylko.... Nikogo w domu nie 

o — dodał, jakby dla zaostrzenia jego cie­
niści.

— No, i cóż ? — spytał niecierpliwie.
— O ile sądzić można, tam burza w

m,
Wyrazy te zastanowiły Deuisowa. Wą- 

;kie jego czoło zmarszczyło się kilkoma 
łużnemi rysami,

— Burza ? O co ?
— Andrzej przeciwko panu.
— A stara ?
Harasimowicz nachylił się do ucha De- 

iw a , i uśm iechając się złośliwie nieco,

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Minister skarbu zamianował Wilhelma 

B i s c h o f a  i Karola l t o t t e r s m a n n a ,  c. k. 
starszymi inspektorami gorzelanymi z siedzibą 
urzędową we Lwowie.

Minister skarbu zamianował pełniących 
obecnie obowiązki przy kontroli podatku go- 
rzelanego: A leksandra A d e l m a n n a ,  Bro­
nisława A i duk  i e wic z a , ' Feliksa F a l i ­
s z e w s k i e g o ,  Piotra G i e r m a ń s k i e g o ,  
Bogdana H o f f a ,  Kazimierza K l e b k o w -  
s k i e g o ,  Andrzeja K o s i ń s k i e g o ,  Emila 
L a s s o c i ń s k i e g o ,  Włodzimierza L i s o w­
s k i e g o ,  Aleksandra R o h o z i ń s k i e g o ,  
Tadeusza R u n g e  i Antoniego Ś w i ą t k o w ­
s k i e g o ,  inspektorami gorzelanymi dla Ga- 
licyi. _________

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela, Józefa T y r a ł ę ; 
w Dolnej Wsi, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Dolnej W si; tymczasowego nau­
czyciela, Marcina W i ę c k o w s k i e g o ,  w 
Przemyślu i Eliasza Z u b a t e g o ,  stałego 
nauczyciela szkoły etatowej w Horożanie wiel­
kiej, stałymi nauczycielami 4-klasowej szkoły 
etatowej w Rudkach.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć książkę p. t.: „Stylistyka pol­
ska, podręcznik dydaktyczno metodyczny do 
nauki języka polskiego...., ułożył Andrzej 
Gliński. W Krakowie 1891 r. Nakładem J. M. 
Himmelblaua,“ w poczet książek dozwolonych 
do bibliotek nauczycielskich szkół wszelkich 
kategoryj, jako środek pomocniczy dla nau­
czycieli języka polskiego.

Cena egzemplarza 1 zł. 50 ct.

Obwieszczenie.
W myśl postanowień §. 10 ustawy z d. 

29 lutego 1880 r. i rozporządzenia wykonaw­

czego Dz. u. p. Nr. 35 i 36 względnie roz­
porządzenia ministeryalnego z dnia 16 wrze­
śnia 1885 r. Dz. u. p. Nr. 138, oraz odno­
śnie do tut. rozporządzeń z dnia 19 lipca 
1880 r. 1. 36.663 i z dnia 22 grudnia 1884 
r., 1. 79.877 ustanawia się tymczasowo na 
kolei północnej Cesarza Ferdynanda stacyę 
Chrzanów, jako stacyę do ładowania i wyła­
dowania przeżuwaczów oraz mięsa surowego.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
JjWÓW, o sierpnia.

Bardzo śmiałe i poniekąd nawet 
odznaczające się werwą kombinacye 
prasy francuskiej, głównie na temat 
braterstwa, uświęconego w  Kronszta­
dzie —  nie byłyby może zwróciły uwagi 
aktualnego świata politycznego, gdyby 
nie interpelacya w parlamencie angiel­
skim. Zaniepokojeni reprezentanci par­
lamentarni w  Anglii, zapytywali rząd, 
czy prawdą są jakieś zamiary sułtana, 
zmierzające do złożenia kedywa z tronu ? 
P. Fergusson, podsekretarz stanu, od­
powiadając w imieniu rządu, rzekł, iż 
nikt rozsądny nie powinien wierzyć ta­
kim baśniom. Na tern skończyło się 
urzędowe uśmierzenie zaniepokojonych 
umysłów, ale nie uśmierzyło się po­
dejrzenie , wywołane w  prasie samo­
chwalstwem republikańskiego dzienni­
karstwa francuskiego. Głównym powo­
dem podejrzeń była podana przez fran­
cuskie dzienniki wieść, jakoby sułtan, 
ośmielony stwierdzoną przyjaźnią fran- 
cusko-rossyjską, miał zamiar rozpocząć 
znowu rokowania z Anglią o odwoła­
nie jej wojsk z Egiptu. Drażliwa ta dla 
Anglii kwestya, wywołała oburzenie w  
prasie angielskiej, która nie znosi żar­

tów w interesach żywotnych dla An­
glii.

Jakkolwiek więc rząd nie zajmo­
wał się temi domysłami, organa kon­
serwatywne uważały jednak za sto­
sowne zwrócić uwagę na możliwe in­
trygi dyplomatyczne, skierowane prze­
ciw interesom Anglii. Spokojny zwykle 
Standard , organ ultrakonserwatywny, 
odezwał się w ten sposób: Lord Salisbury 
stwierdził w swojej mowie w Mansion 
House, że Egipt zrobił znaczne postępy w  
sztuce rządzenia i w administracyi. Ale to, 
co zdobyto przy naszej pomocy, prze­
padłoby, skoroby pomocy naszej za­
brakło. Oo do projektu, ażeby Darda- 
nelle zamknięte zostały dla wszystkich 
mocarstw, to jest on tylko płaszczy­
kiem dla celu zupełnie innego. Europa 
powinna być obecnie przygotowana na 
szerszą akcyę Bossyi i Francyi, a człon­
kowie trójprzymierza muszą być je­
szcze czujniejsi. Republika wolnomyśli­
cieli, która tak mocno tęskni za związ­
kiem z państwem autokratycznem, go­
towa na wszystko, skoro tylko coś na 
tern zyskać sobie obiecuje. Obawiamy 
się, że tak we Francyi, jak w Rossyi 
istnieje życzenie szkodzenia sąsiadom.

Konsekwencye z tych orzeczeń 
pozwala organ konserwatywny wysnuć 
każdemu, tak ie, jakie będzie uważał 
za stosowne. Pod tym względem po­
czytać można artykuł Standaraa za 
wyraz polityki tradycyjnej konserwa­
tyzmu angielskiego. Ostrzega dlatego, 
ażeby tam, gdzie mogą być zagrożone 
interesa Anglii, nie zostać odosobnionym. 
Ozy zaś w istocie niebezpieczeństwa są 
bliskie, tak b lisk ie, jak dla Anglii, in­
teresowanej w Egipcie, na morzu Ozar- 
nem, na Sródziemnem i w Dardanel- 
lach, a nakoniec w Azyi, jest to kwe­
stya, na którą prawdopodobnie nie od­
powie i wszystkowiedząca prasa fran­
cuska. Stwierdzić jednak trzeba, że i

'— Bohdanowiczowa i sama-by za cie­
bie poszła, i córkę odda....

~~ A Andrzej ?
~~ Pogniewa się, i zgodzi się.
Z temi słowy do domu weszli.
Wkrótce przyszło jeszcze kilku kolegów 

i przyjaciół Denisowa, rozłożono dwa stoliki, 
i goście zasiedli do jerałasza.

_ Poco się w tern towarzystwie kręcił Ha­
rasimowicz ? Trudno odgadnąć. Nie był to 
człowiek ani złej woli, ani g łu p i, ale wiek 
zatarł w nim i przytępił rasowe uczucia. Po­
trzebował ludzi do gawędy, do zabicia czasu, 
garnął się więc chętnie do każdego, kto się 
do niego garnął, nie bardzo się licząc z mo­
ralną wartością ludzi. U siebie w domu ni- 
gdyby się ̂  byle z kim nie zbliżył, w towarzy­
stwie zbliżał się jednak do każdego, bo się 
antagonizmy zacierały. Dlatego tylko i z De- 
nisowem się poznał i zaprzyjaźnił. Poznanie 
nastąpiło dawniej, przed parą laty. Denisów 
był urzędnikiem w Królestwie Polskiem, gdzie 
urząd swój  ̂pełnił z wielką gorliwością. Była 
to gorliwość ogara, zaprawionego sztucznym 
sposobem do gonienia zwierzyny. Gonił więc, 
nie zapominając o sobie, aż stracił miarę w 
gorliwości i urząd. Brał zbyt głośno i zbyt 
wielkie kubany.

. ^ubrawszy na urzędzie sporo grosza, 
chociaż żył nie licząc się z groszem , posta­
nowił odwiedzić krewnych w Winnicy. Los 
i do nich uśmiechnął się przyjemnie. Tu po­
znały się z Harasimowiczem, który go do ku­
pienia sadyby Kowbasiuków namówił. Nie­
dalekie sąsiedztwo zbliżyło ich jeszcze wię­
cej. On sam podsunął Denisowowi myśl oże­
nienia się z Marynią, i sam z dobrej woli dla 
tej myśli pracował, podzielając oburzenie ma- 
tki i gniew nowego sąs iad a  na A udi ze ja.

Denisów miał swoje plany, i dla nich 
z niepospolitą zręcznością wyzyskiwał przy­
jaźń i stosunki Harasimowicza, który pośre­
dniczył między nim a rodziną Bohdanowi­
czów z najlepszych chęci. I w jego przeko­
naniu, ani zamiary Denisowa, ani też powoi 
ność Bohdanowiczowej w wydaniu za niego 
M aryni, nie były wcale karygodne. Ludzie 
żenić się muszą, niechaj się więc żenią, przy­
najmniej kiedy się kochają. A w miłość De­
nisowa wierzył tak samo, jak i we wzaje­
mność Maryni; żadne inne przeszkody nie 
istniały według jego zdania — nie podejrzy- 
wał ich nawet. Według zdania Harasimowi 
cza, Andrzej źle postępował, że się zadarł 
z matką i siostrą, bo złem wszystko nazywał, 
czego nie rozumiał, — więc i on na Andrze­
ja się boczył, a Denisowowi drogę do sadyby 
Bohdanowiczów torował.

Denisów, upewniwszy s i ę , . że opór An­
drzeja nie jest wcale tak silnym , jakby się 
zdawało, i w niczem planom jego przeszkodą 
nie będzie, począł znowu u Bohdanowiczów 
bywać. Widocznie ufał we własne siły- Od­
wiedziny jego miały teraz odmienny nieco 
charakter: czuł się niejako swobodniejszym, 
śmielszym i nie bez wyraźnej inteućyi do 
Maryni zalecał się. Andrzej unikał jego po 
dawnemu. Doszło do tego, że Bohdano wieżo­
wej i Maryni towarzyszył w wycieczkach do 
miasta, a'nawet sam proponował i urządzał
spacery do Lipek. .

Marynia pierwszy raz zbliżyła się z nnjz-
czyzną, i zdawało s ię , że to zbliżenie się o- 
tworzyło przed nią nowe, nieznane, i jakieś 
piękniejsze światy. Wyglądała jak kurczę, któ­
re niewiele dalej po za promień skrzydeł ma­
tki wychylało się zwykle, a teraz , siły po- 
czuwszy, coraz dalej poczęło od tych skrzydeł

odbiegać. Każda wędrówka odkrywała przed 
niem nowe piękności i wrażenia, chociaż i nie­
bezpieczeństwo bywało coraz większe. W po- 
dobnem położeniu znajdowała się Marynia. 
Pierwszym, który się do niej uśmiechnął i za 
sobą po za obręb skrzydeł matczynych wywa­
bił, był Denisów; nic też dziwnego, że tym 
uśmiechem, zdołał przed nią zakryć zbyt wi­
doczne przebłyski moralnej brzydoty, która 
mu z u s t , i wąskiego, w nierówne bruzdy
zoranego czoła, przeglądała.

Mimo własnej wiedzy i woli podbił jej 
serce. Marynia pokochała jego również nie­
świadomie, nie dla tego, że był wart miłości, 
bo sprawy sobie z obudzonego, a nieznanego 
dotąd uczucia, zdać nie mogła, ale dla tego, 
że potrzebowała kochać kogoś, że dojrzewała 
umysłowo i fizycznie, a miłość powstała 
w niej jako uczucie naturalne. Kochała — i 
o nic więcej nie pytała. Nie poczuła się ni-

cząstką większej całości, nie miała po- 
f. ł  o solidarności plemiennej, o obowiązkach 
moralnych, uieujętych w żaden kodeks , w 
żadne paragrafy. Była to dziewczyna wiejska, 
prosta i zdrowa, która potrzebowała kochać; 
miłość nie wykwitała w niej sztucznie, nie 
znajdowała podniety w romansie i powieści, 
lecz ze zdrowia, z siły płynęła. Gdyby instynkt 
rasowy lub społeczne wykształcenie były 
u niej większe, możeby wstręt jakiś poczuła 
lub znalazła siłę odporną. Brakowało jej tego; 
łudziła się więc tak samo, jak matka. Oby­
dwom mowa polska Denisowa wystarczała, 
ale była jednocześnie błędnym ognikiem, 
który nieraz zbłąkanym ukazuje się, mami — 
i prowadzi do przepaści.

Takim ognikiem była dla Maryni mi­
łość. Dziewczyna biegła ku niemu, a wzrok 
Bohdanowiczowej już osłabł: nie widziała



zresztą nie wydaje się zbyt prawdopodobnem, 
to i tak pozostałoby w parlamencie około 50 
członków skrajnej opozycyi, a ci wystarczy­
liby najzupełniej do utrzymania nadal tego 
zamętu i tej taktyki, jaka obecnie krępuje ręce 
rządu i popierającej go większości. W nowej 
Izbie tedy powtórzyłoby się to samo, czego 
teraz jesteśmy świadkami.

Zresztą przyczyną nieznośnej sytuacyi 
parlamentarnej nie jest obecny skład Izby, 
lecz najpierw przedłożenie o reformie admi- 
nistracyi a następnie regulamin Izby. który 
nie zna zamknięcia dyskusyi. O cofnięciu tego 
przedłożenia nie może być mowy już dla tego 
samego, i gabinet decydując się na podobny 
krok podkopałby w ten sposób własną po­
wagę, iż musiałaby stanąć na porządku dzien- 
nym jego dymisya. Byłoby to zaś największym 
tryumfem dla opozycyi, ktoraby miała prawo 
do uważama się za stronę zwycięską. Wyklu­
czoną jest również ewentualność zmiany re­
gulaminu, bo zmianie tej potrafiłyby przeszko­
dzić skrajne żywioły przez zastosowanie tej 
samej taktyki, jaką praktykują przy obradach 
nad reformą administracyjną. Między rządem 
a członkami większości odbywają się obecnie 
narady, jakby wydobyć się z nagromadzo­
nych trudności, a wydobyć w taki sposób, aby 
nic na tem nie straciła powaga gabinetu, 
i większości parlamentu. Jak słychać, osta­
teczna decyzya ma nastąpić już w najbliższej 
przyszłości, czas bowiem nagli, a znaczna część 
deputowanych znużona długiemi monotonne- 
mi utarczkami, coraz goręcej wzdycha do le­
tniego wypoczynku, okazując mało w ogóle 
zajęcia dla spraw politycznych.

Na wzmiankowane w poprzednim li­
ście interpelacye w kwestyi teatru i zmadya- 
ryzowania instytucyj handlowych, dali już od­
powiedź prezes gabinetu hr. Szapary i mini­
ster handlu Baross. Pierwszy oświadczył, iż 
rząd nie ma powodu zajmować w obec tea­
tru niemieckiego ani przychylnego, ani nie­
przychylnego stanowiska. Tylko w takim ra­
zie, gdyby się kiedykolwiek okazało, że w 
jakimkolwiek teatrze w granicach Węgier 
odbywa się propaganda w kierunku antina- 
rodowym, albo antipaństwowym, rząd byłby 
zniewolonyni interweniować i wystąpić z całą 
energią. Że p. Lesserowi i jego przyjacio­
łom podobało się wnieść podanie do kance- 
laryi monarszej, za to rząd nie może być od­
powiedzialnym. Podania nie uwzględniono i 
sprawa powinna na tem się zakończyć; rząd 
nie widzi wcale powodu mięszaó się do niej. 
Co się tyczy przedstawień w cafis chantants, 
tu pozostają one pod jak najściślejszą kontrolą 
policyjną, a liczba podobnych teatrzyków ra­
czej się zmniejsza, niż zwięk za. Co się tyczy 
urządzenia w stolicy czwartego teatru narodo­
wego, rząd, wydając 300.000 zł. na cele teatral­
ne, nie musi już popierać materyalnie tea­
tru, którego powstanie powitałby zresztą bar­
dzo sympatycznie. Dotykając tego ustępu in- 
terpelacyi, w którym interpelant uskarżał się 
na upadek poczucia węgierskiego w stolicy, 
która z tego powodu zatraca powoli chara­
kter madyarski, zaprzeczył hr. Szapary sta­
nowczo, aby tak być miało, i radził cofnąć 
się wstecz lat dwadzieścia, aby zrozumieć ów 
rozwój ducha i patryotyzmu madyarskiego, 
jaki dokonał się w ostatnim okresie. W obec 
zaś takich pocieszających objawów nie nale­
ży z zachowania się pięciu osób prywatnych, 
które podpisały podanie, wysnuwać daleko 
idących konsekwencyj, bo postępowanie ich 
żadną miarą nie może wywrzeć szkodliwego

wpływu na ducha publicznego. Po hr. Sza- 
parym zabrał głos minister Baross. Zaręczył 
on, że dokłada wszelkich starań, aby korpo- 
racye handlowe przez patryotyczną działal­
ność świadczyły krajowi usługi; zresztą kor - 
poracye te mają ustrój autonomiczny. O ile 
pozwala na to wpływ rządu, przyrzekł mini­
ster, że pilnie przestrzegać będzie, zwłaszcza 
przy potwierdzaniu wyborów, iżby daną była 
zupełna pewność, że zarządy spełniać będą 
swoje zadania z taktem i z gorącym patryo- 
tyzmem.

Odpowiedzi obu ministrów przyjęła Izba 
po dłuższej dyskusyi do wiadomości.

Z Petersburga.
(P ow italne dy ty ram by  na  cześć k ró la  serbsk ie­
go. —  K olonizacya n iem iecka w g ran icach  

R ossyi).

Journal de St. Petersbourg pisze na po­
witanie króla serbskiego: „Ludność nasza 
przygotowuje się do najgorętszego przywita­
nia młodego monarchy przyjaznego kraju. Od 
samego wstąpienia króla Aleksandra na tron, 
panowanie jego otoczone było w Bossyi naj- 
żywszerui sympatyami, i ze strony naszej wy­
głaszano mu najszczersze życzenia szczęścia i 
powodzenia. Ze współczuciem śledzono wszel­
kie zarządzenia, przedsiębrane przez tera­
źniejszy rząd serbski, w celu zabezpieczenia 
moralnego i ekonomicznego rozwoju kraju. I 
oto dla czego naród rossyjski będzie szczę­
śliwy, witając w osobie króla Aleksandra mo­
narchę kraju, związanego z nami podwójnym 
węzłem: plemienia i wiary. W uroczystych 
okrzykach, które go czekają, król znajdzie 
wyrażenie serdecznych uczuć Bossyi, które 
budzą w niej pragnienie, aby widziała po­
myślność państwa serbskiego pod rządem i 
pod dynastyą młodego monarchy, gościa naj- 
dostojszej naszej rodziny cesarskiej “.

Z powodu przybycia króla serbskiego do 
Petersburga, pisze Nowoje Wremia, że po 
uroczystościach kronsztadzkich mogą narodo­
we, prawowite rządy szczepów słowiańskich 
z większą stanowczością i zaufaniem we wła­
sne siły rozwijać moralne i materyalne siły 
Słowiańszczyzny. Pokojowa praca Słowian 
przybierze bieg spokojniejszy. Pocieszającem 
jest zjawiskiem, że Serbia powraca do swego 
starego przyjaciela i obrońcy.

Petersburskie Wiedomosti piszą : .,Dzięki 
swemu zbliżeniu się do Rossyi, wyrośnie Ser­
bia niebawem na wielkie państwo."

Ostatniemi czasy zwracają dzienniki ros- 
syjskie baczną uwagę na kolonizacyę niemie­
cką w granicach Bossyi, i nie mogą ukryć 
zdumienia swego nad jej rozciągłością w la­
tach minionych. Niż n. p. dnieprowy, siedzi­
ba dawniejszych „siczowców", jest całkowi­
cie w rękach niemieckich. Byłe „Zaporoże 
kozackie" tworzy pewien rodzaj niemieckie­
go księstwa. W pobliżu miasta Aleksandrow­
ska rozciąga się obszerna wyspa Chortyća, 
pełna pamiątek po „siczowcach", jak n. p. 
kamień atamański, cmentarz zaporoski, pod­
ziemne korytarze i t. d., na której nie sły­
szy się jednak ani słowa po rusku, a wszech­
władnie panuje niemczyzna. Niemcy chortyc- 
cy dostarczają całej połaci kraju nad dolnym 
Dnieprem machin i narzędzi rolniczych, z cze­
go słynie kolonia Kiczkas. W samym Ale- 
ksandrowsku mają również ^Niemcy ogromną 
fabrykę machin i wyrobów żelaznych, dostar-

spokojniejsza półurzędowa, albo raczej 
ministeryalna prasa Anglii mniema, iż 
na wiele kw estyj, które dotychczas 
pozostawały w  uśpieniu, będzie odtąd 
zmuszony świat dyplomatyczny zwra­
cać baczniejszą uwagę.

K 0EESP0I D E I C T E

•  P e sz t, 3 sierpnia.
(Obesne położenie. — Odpowiedzi na inter­

pelacye).
(#) Dwa miesiące toczą się już obrady 

nad przedłożeniem rządowem o reformie ad- 
mimstracyi, której głównym celem jest. jak 
wiadomo, upaństwowienie zarządów municy­
palnych, a Izba stoi ciągle jeszcze przy pier­
wszym paragrafie liczącego 279 paragrafów 
projektu. Przyczyną tak żółwiego, a zarazem 
nudnego i monotonnego toku rozpraw jest, 
jak powszechnie wiadomo, taktyka skrajnej 
opozycyi, która zapowiedziawszy z góry nie­
ubłaganą walkę przedłożeniu rządowemu, go­
dzącemu jej zdaniem na uświęcone wiekami 
podwaliny samorządu w Węgrzech, prowadzi 
kampanię obstrukcyjną z wytrwałością, godną 
zaprawdę lepszej sprawy, i sprowadza do 
absurdum zasadę parlamentaryzmu. Pragnąc 
wybrnąć z krytycznego położenia, prezes ga­
binetu, hrabia Szapary, zdecydował się wejść 
w układy z przywódcami obu frakcyj skraj­
nych. Oświadczył on, iż rząd na razie nie 
domaga się przyjęcia w jednym ciągu wszy­
stkich paragrafów przedłożenia, i gotów roz­
puścić Izbę na tyle upragnione ferye letnie, 
jeżeli skrajna lewica nie będzie przeszka­
dzała przyjęciu na obecnej sesyi pierwszych 
25 paragrafów, dyskusya zaś nad dalszemi 
paragrafami podjętą zostanie w jesieni. Pro- 
pozycya ta wszakże nie znalazła posłuchu 
w obozie skrajnym, który na zwołanej ad hoc 
konferencyi oświadczył się przeciw niej je­
dnomyślnie , i żądał albo natychmiastowego 
cofnięcia projektu lub dalszych nad nim 
obrad. Wobec takiej odpowiedzi, rządowi i 
kołom większości parlamentarnej nasuwa się 
mimowoli pytanie, co należy uczynić, aby 
położyć tamę taktyce obstrukcyjnej, i jak 
w ogóle wybrnąć z fatalnej sytuacyi? Tu i 
ówdzie rzucają myśl rozwiązania parlamentu 
i szybkiego rozpisania nowych wyborów. Ci 
wszakże, co liczą się z widokami walki wy­
borczej i prawdopodobnem ukształtowaniem 
nowej Izby, wyrażają przekonanie , iż przez 
rozwiązanie nie zażegnanoby przesilenia, lecz 
tylko je odroczono. Należy zwrócić przede- 
wszystkiem na to uwagę, że większość nie 
jest w tej chwili bynajmniej przygotowaną 
do kampanii wyborczej, gdy natomiast opo- 
zycya swojemi namiętnemi mowami, sensa- 
cyjnemi interpelacyami i rzucaniem pustych, 
lecz popularnych haseł, oddziaływała i od­
działywa na opinię publiczną w sposób, mo­
gący istotnie budzić wątpliwości, czy obecna 
większość znalazłaby się w nowej Izbie 
we wzmocnionym składzie.

Przypuściwszy jednak nawet, że wy­
borcy, pouczeni należycie o sprawkach skrajnej 
opozycyi, i o zgubności metody jakiej się 
chwyta, usunęliby z Izby przynajmniej po­
łowę dotychczasowych skrajnych żywiołów, co

niebezpieczeństwa i wierzyła, że go nie ma. 
Znalazłszy sprzymierzeńca w Harasimowiczu, 
czuła się odważniejszą. Jeden tylko Andrzej 
oponował — ztąd ciągłe swary w domu, które 
matkę i syna rozdrażniały.

Im więcej Denisów ośmielał do siebie 
dziewczynę, tem bardziej rosła i potężniała 
w niej miłość. Zbliżało ich ku sobie sąsiedz­
two: sadyby graniczyły ze sobą lewadami.
Kilka razy na dzień, korzystając z nieobe­
cności Andrzeja, przez płot przerzucali się 
ku sobie słowami. Z Bohdanowiczem stosu­
nek nie zmienił się. Stronili od siebie wza­
jemnie. Andrzej unikał również każdej spo­
sobności zejścia się z nienawidzonym przy­
błędą, a widząc go chodzącego po podwórku, 
pracującego w lewadzie lub na toku — chył­
kiem w inną wymykał się stronę.

Ponieważ jeszcze oziminy dosiewano, 
Andrzej cały dzień spędzał w polu i dopiero 
wieczorem do domu wracał Tego dnia ro­
bota sporniej poszła niż zwykle ; w nocy wy­
padł deszczyk, ziemię rozmoczył i pracę zwy­
kłą przyspieszył. Na trzy godziny przed za­
chodem słońca ostatni zagon g i r k i był za­
siany. Pomógł Szymonowi naładować wóz i 
brony i powoli ruszyli do domu. Przy wje- 
ździe do wsi nagle Andrzej zeskoczył z wozu. 
Szymon , myśląc, że się coś nadzwyczajnego 
stało, konie zatrzymał.

— Jedź, jedź... — zawołał Andrzej,— 
ja  sobie przejdę przez lewady i ogrody do 
domu.

Wieś trzeba było daleko objeżdżać. Prze­
skoczywszy przez parę płotków, znalazł się 
już we własnym ogrodzie, i ścieżką pośród 
kit złocącej się kukurudzy i wysmukłych, z 
pochylonemi głowami stojących, słoneczni­

ków, zdążał ku domowi. W tem dźwięk roz­
mowy uderzył jego ucho. Zwolnił kroku mi­
mowolnie.

— Jutro święto — panna Marya pa­
mięta? — pytał Denisów.

Stał właśnie przy płocie swojej sadyby, 
a o parę kroków od niego, na przełazie, pro­
wadzącym do lewady siedziała Marynia, twa­
rzą ku niemu zwrócona. Zachodzące słońce 
oświetlało ich łagodnie na zielonem tle le­
wady. Wieczór był cichy. Koniki polne w 
trawie doćwierkiwały ostatnie piosenki, wierz­
bowe liście na szczycie tylko ledwie się ru­
szały, a pod zieloną płaszczyzną lewady, śmi­
gały zataczając koła, jaskółki.

— Święto.... — odpowiedziała dziew­
czyna, spoglądając zalotnie, niby nie rozu­
miejąc do czego pytanie się ściąga.

— Pojedziemy do Monasterka — pra­
wda ?

— Jeżeli pogoda będzie ładna....
— 1 pan Andrzej pozwoli — dodał De­

nisów.
Andrzej o kilka kroków się zbliżył, za­

trzymał się na ścieżce i słuchał. Marynia ty 
łem była ku niemu zwróconą, a Denisów w 
dziewczynę zapatrzony.

Uwaga ta widocznie ubodła Marynię.
— Cóż mnie Andrzej zrobi? — odrze­

kła z akcentem niezadowolenia, — czy on 
opiekun mój czy co? Mama pozwala i dosyć !

W tej chwili Denisów podniósł oczy i 
spojrzenie jego pobiegło w inną stronę i w 
jakimś punkcie zatrzymało się nieruchomie. 
Twarz jego wyrażała zakłopotanie i zdziwie­
nie. Snać na to zakłopotanie zwróciła uwagę 
Marynia, bo się mimowolnie odwróciła i uj­
rzała, stojącego pośród słoneczników i kuku­

rudzy Andrzeja, którego oczy błyskały ogniem. 
Chciała biedź i uczuła się jakgdyby przy 
kutą do przełazu z miejsca ruszyć się nie 
mogła.

— Leć,_ leć za nim ! — pożałujesz k ie­
dyś, ale będzie za późno.

M arynia zerw ała się z przełazu i do 
domu uciekła.

Obaj m ieizyli się chwilę spojrzeniem 
jak  zapaśnicy. Andizej zdążał do przełazu. 
Denisów sta ł przy płocie, nie ruszając się z 
miejsca.

Andrzej m e m ógł wreszcie zapanować 
nad sobą.

—  Ł o trz e ! zawołał pięść mu poka­
zując — P° co ty bałamucisz uczciwą dziew­
czynę? P° 00 ty  się wciskasz jak gad do 
chaty, do cudzej rodziny ? Aby ją  pokąsać i 
zatruć.... Krew tobie cudza pachnie ?

Denisów me mógł na razie na odpo­
wiedź się zdobyć. W ązkie jego oczka m igały 
błyskotliwie, a brwi na wężowem czole po­
dnosiły się złośliwie, wreszcie rzekł m rukli­
wym g ło sem :

— Pilnuj pan swego nosa.... pana o radę 
nie pytam.

Andrzej czekał silniejszego oporu.
Po tych słowach zmierzył go pogar­

dliwie.
— Ty nie tylko twarz, ale i duszę 

masz gadzinią! zawołał, przełaz przestę- 
pując.

(Ciąg dalszy nastąpi).

czającą wybornych pługów. Młyny parowe nad 
całym dolnym Dnieprem, są wyłącznie w rę­
kach Niemców. Nietylko zatem produkcya 
rolna, ale i przemysłowa , stanowią źródło i 
podstawę kwitnącego bytu materyalnege szczę­
śliwych przybyszów niemieckich.

Uroczystości w Kronsztadzie.
Z Petersburga piszą do Polit. Correspr.
Wspaniałe i entuzyastyczne przyjęcie 

oficerów i żołnierzy eskadry francuskiej przez 
ludność tamtejszą, szczególnie z okazyi fe­
stynu, urządzonego przez dumę (radę miejską) 
tutejszą jest, równie jak życzliwe zachowanie 
się w obec gości francuskich cara Aleksan­
dra III, logicznem następstwem wytworzonej 
w ostatnich latach sytuacyi politycznej. Jeśli 
dwa państwa, których formy rządu oraz urzą­
dzenia społeczne różnią się od siebie w tak 
wysokim stopniu, jak rossyjskie i francuskie, 
mogą się mimo tego złączyć tak ściśle ze 
sobą na polu polityc/.nem, to wyjaśnienia tego 
nie należy upatrywać jedynie w przyjaznych 
uczuciach obu ludów, ale daleko więcej w 
uczutej z obu stron potrzebie unikania nie­
bezpiecznego odosobnienia, w jakie jedno i 
drugie z tych państw popadło skutkiem przy­
mierza, zawartego między rywalizującemi 
z niemi mocarstwami. Do niedawna jeszcze 
zachodziła między porozumieniem się francu- 
sko-rossyjskiem a przymierzem potrójnem, 
wielka i znacząca różnica. Pierwsze uważać 
można było jedynie za niemą zgodę, polega­
jącą na wspólności interesów obu państw, 
udział w niej biorących, której trwałości nie 
zabezpieczał żaden traktat formalnie zawarty, 
podczas gdy trzy przeciwne mu mocarstwa 
cieszyły się już tą gwarancyą trwałości.

Z położenia tego wynikała dla Bossyi 
i Francyi widoczna niekorzyść, bo tak z je­
dnej, jak z drugiej strony mogło zajść jakie 
nagłe przeniewierzenie się i zaniechanie dą­
żenia do wspólnych celów. Nic więc dziwne­
go, że się w obu krajach odzywać zaczęły 
głosy, ostrzegające, że mogą zajść zręczne 
usiłowania, które to nieme porozumienie się 
dwóch państw między sobą zakłócić zdołają, 
i że w razie potrzeby, żadne z nich na po­
moc drugiego z pewnością liczyć nie może. 
Zaczęto z obu stron czynić sobie nawet tak 
w broszurach, jak i w artykułach dzienni­
karskich niemiłe zarzuty. Najważniejsza pod­
stawa stosunku przyjaznego między Bossyą a 
Francyą, polegająca dla braku formalnych 
zobowiązań jedynie na ufności wzajemnej, 
była przez to mocno zagrożoną. Ale jeśli in­
teresom i widokom obu krajów nie wypadało 
zawierać między sobą zobowiązań formalnych, 
któreby międzynarodowe zawikłania pomno­
żyć jeszcze mogły, było przynajmniej konie- 
cznem uczynić coś, coby wstrząśnioną już 
wzajemną ufność w obu krajach przywróciło 
i wzmocniło. Czuły więc obie strony nieod­
zowną potrzebę dania sobie nawzajem pewnych 
rękojmi i zadokumentowania swej zgody przez 
stosowne manifestacye.

Cel ten uważać można za osiągnięty w 
zupełności przez odwiedziny eskadry francu­
skiej w Kronsztadzie i przez przyjęcie, jakiego 
tam tak ze strony kół urzędowych, jak i nie- 
urzędowych doznała. Nie potrzeba jednak zra­
żać się nadto tą demonstracyą, do czego 
tem mniej jest powodu, że i ze strony mo­
carstw, do trójprzymierza należących nie zby­
wało na manifestacyach, podobnie insceno- 
wanych. Wszelkie inne pojmowanie znacze­
nia zajść w Kronsztadzie i Petersburgu byłoby 
mylnem.

Dostatecznym tego dowodem był zu­
pełny brak wszelkiej wojennej lub wyzywa­
jącej enuncyacyi w czasie licznych uczt, któ­
re na cześć eskadry francuskiej dawano. Pa­
dło tam owszem niejedno pokojowe słowo, 
dające wyraz przekonaniu, że zadaniem wię­
kszego zbliżenia się Bossyi do Francyi ma 
być utrzymanie równowagi europejskiej, i że 
od tej równowagi zależy dalsze utrzymanie 
pokoju.

Co się zaś tyczy twierdzenia niektórych 
dziernikćw zagranicznych, jakoby wysłanie 
eskadry francuskiej do Kronsztadu miało być 
odpowiedzią na ostatnie odwiedziny oesarza 
Wilhelma II w Londynie, albo na spotkanie 
eskadraustro-węgierskiej, angielskiej i włoskiej 
na wodach Adryatyku, uważać je będziemy za 
mylne, skoro sobie przypomnimy, że fregata 
francuska „Chateau Renaud" miała już wcze­
śniej przybyć do Kronsztadu, że jednak w Paryżu 
uważano , iż byłoby to niedość godnem tak 
wielkiej potęgi morskiej, jaką jest Francya, 
i dlatego odwleczono te odwiedziny, aby ich 
dokonać przy udziale daleko większego od­
działu floty francuskiej. Od roku więc już 
projektowane odwiedziny eskadry francuskiej 
byłyby przyszły do skutku, bez względu na 
to, czy wspomniane poprzednio spotkania się 
flot byłyby zaszły lub nie zaszły. Nie można 
było nawet odwiedzin tych już cofnąć, bo 
byłoby to obudziło mniemanie, że w stosun­
kach między Francyą a Bossyą zaszło ozię­
bienie, coby znów wynurzającym się już po­
dejrzeniom dało nowy powód do dalszego 
szerzenia się.



K R O N I K A
Lwów, 5 sierpnia.

— P. Sladkowski, radca rządowy i dy­
rektor ruchu kolei Karola Ludwika, wyjechał 
na parą tygodni do Karlsbadu.

— Egzamina kwalifikacyjne przed 
c. k. komisyą egzaminacyjną dla nauczycieli 
szkół ludowych w Tarnowie, rozpoczną się w 
terminie jesiennym dnia 24 września b. r, Po­
dania, zaopatrzone w potrzebne dokumenta, wno­
sić należy za pośrednictwem c. k. Bad szkol­
nych okręgowych najpóźniej do końca sier­
pnia b. r.

— Na wycieczkę do Pragi zapisy­
wać się można codziennie od godziny 2 do 4 
po południu w Kole artystyczno - literackiem 
lwowskiem. Ostatni termin do zapisywania się 
i składania kwoty powyżej oznaczonej, ustano­
wiony został na dzień 5 b. m.

— Nakładem „Macierzy Polskiej" 
wyszły dwie książeczki, a mianowicie: Nr. 52.
Uprawa roślin pastewnych, część II. Trawy.
Wł. Szybińskiego, w cenie 34 ct. i — Nr. 54.
Dzieje Polski w dwudziestu czterech obrazkach,
Wł. Lud. Anczyca, z rysunkami Tadeusza Po­
piela, w oprawie płóciennej, w cenie 50 ct.

— Śmiertelność we Lwowie w lipcu 
bież. roku, na podstawie protokołu kancelaryi 
śmiertelności przedstawia się jak następuje:
W śródmieściu zmarło 11 chrześcian i 8 izra­
elitów; w I. dzielnicy 30 chrześcian i 1 izrae­
lita. ; w II. dzielnicy 39 chrześcian i 13 izraeli­
tów; w III. dzielnicy 17 chrześcian i 20 izraeli­
tów ; w IV. dzielnicy 20 chrześcian i 1 izrae­
lita. W szpitalach śmiertelność tak się przed­
stawia: szpital powszechny 53 chrześcian i 11 
izraelitów; szpital wojskowy 8 chrzeScian i 0 
izraelit.; szpital Sióstr Miłosierdzia 9 chrze­
ścian; szpital izraelicki 12 izraelitów; w przy­
tuliskach i domach karnych 10 chrześcian i 0 
izraelit. Ogółem zmarło 197 chrześcian i 66 
izraelitów.

Biorąc za podstawę wiek, płeć i wyzna­
nie, otrzymamy poniżej podane cyfry: 

wiek płeć męsk. żeńsk. wyznanie chrz. izr
0 -  i
1— 5 
5—10

1 0 -1 5  
1 5 -2 0  
2 0 -3 0  
30—40 
40—50 
5 0 -6 0  
6 0 -7 0  
70—80 
nad 80

Pod względem zajęcia zmarłych wypada: 
na gospodarstwo rolne 5 ; przemysł rękodziel­
niczy i fabryczny 54; handel i komunikacya 
16; wyrobnictwo dzienne 59; zawody umy­
słowe 23; wojskowość 9; służbę osobistąipu­
bliczną 67; kapitalistów, właścicieli domów itd.
15 osób; utrzymywanych kosztem publicznym 15.

Poniżej podajemy zestawienie, które wy­
kazuje śmiertelność w poszczególnych działach 
chorób. Cyfry, podane w nawiasach oznaczają 
granice wieku zmarłych; pierwsza cyfra obej­
muje wypadki śmiertelności u dzieci od uro­
dzenia do 5 lat, druga wskazuje śmiertelność 
powyżej 5 lat.

Gorączka połogowa 2 osoby (0 — 2); brak 
sił żywotnych 9 osób (9 — 0); ospa 0 
(0 — 0) ;  płonica 0 (0 - 0); odra 0 (0—0); 
krztusiec 1 (1—0) ; drgawki 14 (14 -  0) ; 
dławiec 0 (0—0); dyfterya 3 (3—0)i wo" 
dogłowie 1 (1 — 0); zapalenie mózgu 7
(4—3) ; udar 5 (0 — 5) ;  zapalenie prze­
wodu oddechowego 22 (15—7); nieżyt płuc 
i oskrzeli 3 (3 — 0); gruźlica 70 (9—61);
durzyca 1 (0 — 1); nieżyt żołądka 34 (32 — 2); 
zapalenie kiszek 11 (6—5); biegunka 0 (0—0); 
czerwonka 2 (2—0); choleryna 2 (2—0); cho­
lera 0 (0 — 0); choroba Brighta 3 (0—3); za­
palenie nerek 4 (0 —4); puchlina 1 (0—1); rak 
15 (0—15); zołzy 1 (0—1); kiła 2 (2—0); 
zgorzelina 1 (0—1); ropniea 1 (0 —1); wada 
serca 5 (0—5); rozedma płue 1 (0—1);
uwiąd schyłkowy 18 (0—18); śmierć gwał­
towna 4 (1—3); inne choroby 20 (6—14).

Według wykazu protokołu śmiertelności, 
było w liczbie zmarłych: obcych 67, tutejszych 
zaś 196, razem 263.

— W Stowarzyszeniu „Pracy kobiet"
rozpocznie się 1 września nowy kurs kroju su­
kien damskich i bielizny, połączony z ćwicze­
niami praktycznemi. Prócz tego utrzymuje Sto­
warzyszenie w b. r. szkołę szycia białego, ce­
rowania, haftów białych i kolorowych, znacze­
nia, szycia na maszynie, wyrobu frędzli, koro­
nek klockowych, szydełkowych, siatkowych i 
wszelkich robót ozdobnych. O warunkach przyj­
mowania uczenie dowiedzieć się można w biu­
rze Stowarzyszenia, otwartem codziennie, z wy­
jątkiem niedziel i świąt, od godziny 9 rano do 
5 wieczorem przy ulicy Kopernika 1. 21. Biu­
ro wywiadowcze poleca nauczycielki, bony i 
panny służące

„Gtueta .Lwtiwaka* * dni* 6 sierpnia, 189J roku

50 36 56 30
15 9 18 6
4 2 5 1
3 1 2 2
1 6 5 2

15 10 23 2
13 12 iy fi

7 8 12 3
12 10 16 6
10 15 21 4

9 10 16 4
2 2 4 —

— Z obserwatory 11111c, k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 5-go sierpnia 
1891 roku, godzina 12 w południc. Barometr 
opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 4 sierpnia, do godziny 12 
w południe dnia 5 sierpnia 1891 roku, mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowo-zachodni, co do 
siły słaby (1—2), stan nieba zmienny a po­
wietrze wilgotne (65 prc. wilgotności wzglę­
dnej); opad: deszcz, wysokość opadu 0'2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f20'8°C, najwyższa -f-26’2°C wczoraj po połu­
dniu, najniższa —f-13 4°C w nocy.

Wczoraj po południu i dziś rano około 
godziny 11 padał deszcz nieznaezny, zresztą 
przy zmiennym stanie nieba mieliśmy pogodę.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się na morzu Niemieckiem; zwyżka 
765 do 760 we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
763 mm.

Prognoza na dobę dnia 6 sierpnia 1891 r. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny z południa, co do siły 
słaby (1—2), średnia temperatura doby pozo­
stanie około -f-20'0u0 , niebo będzie lekko za­
chmurzone a względna wilgotność powietrza po­
zostanie około 65 prc.; opad: deszcz nieznaczny 
tylko, zresztą pogodnie.

t  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie Jan G r a n a t o w s k i ,  weteran z r. 1831, 
przeżywszy lat 81.

W Kołomyi Wiktorya z Łoskiewiczów 
Os t a s z e ws k a ,  b. właścicielka dóbr ziem­
skich i żona oficera wojsk polskich z r. 1831, 
przeżywszy lat 77.

Zdzisław Rawiez hr. De mb i ń s k i ,  zmarł 
w 40 r. życia w Babicach nad Sanem.

W Warszawie, w rędziwym wieku, liczył 
bowiem 81 lat życia, ś. p. szambelan Janusz 
hr. R o z t wo r o ws k i .  Była to postać dobrze 
znana szerokiemu ogółowi. W młodych latach 
ś. p. Roztworowski poświęcał się karyerze u- 
rzędniczej i wówczas poślubił owdowiałą hra­
binę Franciszkową Potocką, słynną z wdzięków 
i wybitnego stanowiska towarzyskiego. Salon 
państwa Roztworowskich był przez dłuższy 
czas miejscem wykwintnych zebrań i oboje mał­
żonkowie dawali impuls do wielu filantropijnych 
przedsięwzięć. Najdonioślejsze wszakże znacze­
nie ma fuudacya obojga małżonków Roztworow­
skich, wsparcia ociemniałych. Nieszczęśliwi, do­
tknięci tern kalectwem, otrzymują corocznie w 
liczbie przeszło stu osób znaczne zapomogi. 
W komitecie, przyznającym wsparcia, od po­
czątku zasiadał jako przewodniczący sam 
współfundator, szczególniej litujący się nad ka­
lekami, dotkniętemi utratą wzroku. — Pomimo 
sędziwego wieku, ś. p. Roztworowski nie uchy­
lał się od różnych obowiązków publicznych 
i między innemi powołał do życia kasę zali- 
czkowo-wkładkową emerytów i emerytek war­
szawskich, której był aż do zgonu prezesem. 
Ustytucya ta, tylko dzięki udzielonemu przez 
prezesa kapitałowi obrotowemu mogła się roz­
winąć. Od śmierci ukochanej małżonki, ś. p. Ja­
nusz podupadł na siłach i zgasł, prawie nie 
chorując.

— Wybór uzupełniający pięciu człon­
ków Rady powiatowej w Buczaczu, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisano na dzień 17 wrze­
śnia bieżącego roku. Wybór ten odbędzie się w 
mieście powiatowem, o godzinie i w lokaJno- 
ściach, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— Orkan i grad zrządziły dnia 30 
z- m. nader dotkliwą szkodę w ziemiopłodach 
i sadach, oraz budynkach gmin powiatu łańcu­
ckiego: Handzlówka, Albigowa, Wysoka, Soni- 
na, Łańcut, Głuchów, Przedmieście. Krzemieni­
ca, Podzwierzyniec, Wola wielka, Wola mała, 
Dąbrówki, Dębina, Białobrzegi, Budy łańcu­
ckie, Zmysłówka, Korniaktów, Grodzisko mia­
steczko, Grodzisko górne i dolne, Opalenisko 
Wólka grodziska.

Z Błędowy pod Rzeszowem piszą: Dnia
30go lipca b. r. o godzinie 5 po południu zer- 

orkan z gradem i wielkie poczynił spu-wał
stoszenia w ziemiopłodach, budynkach, lesie 
i t. p. Orkan szalał przez 1 minutę, posuwa­
jąc się od Tyczyna ku wschodowi i na północ 
w okolicy Łańcuta, i wyrządził szkody na setki 
tysięcy złotych. Grad wielkości gołębiego jaja 
padał przez cztery minuty i pokrył całkowicie 
ziemię lodową powłoką. W  skutek silnej ulewy, 
która towarzyszyła gradowi, wylały rzeki i 
strumyki i również wyrządziły olbrzymie szkody.

Dnia 29 lipca grad wielkości włoskiego 
orzecha spadł w powiecie bóbreckim w gmi­
nach : Stańkowee, Poddniost-rzany, Ruda, Iloro- 
dyszcze królewskie i kilku innych, i poczynił 
olbrzymie szkody. Część żyta, prawie wszystka 
pszenica, owse, jęczmiona, hreczka i kukurudza 
zniszczone zupełnie.

Likwidacyę szkody rolników w wymienio 
nyeh gminach zarządzono.

— Nie zabójstwo. Przed kilku dniami 
w Starej Wiśle, w Krakowie, znaleziono zwłoki 
młodego chłopca Ludwika Poeięgla z raną na
głowie, która pozwalała przypuszczać zabójstwo.
Po przeprowadzonem dochodzeniu wła ze s wie 
dziły, iż wykluczonem jest bezwarunkowo za­

bójstwo, i że Ludwik Pocięgiel w napadzie epi- 
lopsyi wpadł do wody i wówczas rana na gło­
wie jego powstała.

— Rektorem Uuiwersytetu wiedeń­
skiego na rok przyszły wybrany został prof. 
astronomii, dr. Wilhelm Forster.

Wściekły wilk. W powiecie Winni­
ckim, na Ukrainie, przed kilku dniami wście­
kły wilk wpadł pomiędzy konie na pastwisku 
nieopodal wsi Łuków. Rzecz działa się w nocy 
Na ratunek koniom pospieszył pastuch llczenko 
i uderzeniem pałką po łbie na chwilę ogłu­
szył wilka, sam zaś skrył się drzewo. Wilk 
wszakże ściągnął z drzewa pastucha, strasznie 
go pokąsał i uciekł do lasu. Tu o świcie spot­
kał dziewczynę 13-letnią, pasącą krowy i zadał 
jej 10 ran; potem dopędził całą rodzinę wło­
ścian Martyniaków, złożoną z trzech osób i po­
kaleczył je w najokropniejszy sposób, powyry­
wawszy oczy i skórę z twarzy ; nareszcie gdy 
ze wsi pospieszyła pomoc męskiej ludności 
wilk walczył zawzięcie i pokąsał jeszcze troje 
ludzi Wszystkich pokąsanych wliezbie 8 osób 
odwieziono na stacyę bakteryologiczną do Odessy.’

Skaib. żelazną szkatułkę, napełniona 
monetami, znalazły dzieci, bawiac się w piasku 
na zagonie, we wsi Mołodeczno, w Królestwie 
Polskiem. Szkatułka otworzyła się n a t y c h S  
bez trudności. Monety, w niej znalezione okaza­
ły się do tego stopnia okryte rdzą, że z tru-

innnC1̂ ftni0 -1 fiiiy ltxT 0dczyta<5 Iata: 1300> i. i  Napisy prawie wszystkie
są bardzo starte, wszelako nie ma wątpliwości 
że są to stare monety duńskie, szwedzkie i pol­
skie. Wszystkie te monety rozchwytali mieszkań­
cy osady.

— Odkrycia archeologiczne. Włoski
minister oświecenia udzielił Akademii Ostrowi- 
dzów w Rzymie wiadomości 0 starożytniczych 
odkryciach, dokonanych w ciągu maja Można 
je stresmć w następny sposób: KołoOderzo na 
polu, gdzie w końcu zeszłego wieku znaleziono 
szczątki dawnego Opitergium, odkopano obecnie 
wielką mozajkową różnobarwną posadzkę przed­
stawiającą łow y.- W Alpignano, koło Turynu 
odgrzebano groby z czasów rzymskich, z których 
jeden zawierał nienaruszone sprzęty żałobne, 
jak naczynia gliniane i szklane, tudzież pie­
niądze z epoki Augusta. — W San Marzanotto 
w Liguryi, przy budowie kolei w dzielnicy Pra- 
to della Morte, znaleziono także grób, a w nim 
ołowianą trumnę, gdzie, obok kościotrupa, znaj­
dowały się gliniane naczynia i latarnia. — 
W Tontola otworzono starożytny grób z glinia- 
nemi naczyniami, czarno pomalowanemi i z ró- 
żnemi przedmiotami z bronzu. — W Castrocaro 
koło Terra del Sole, znalazły się także groby 
z podobnemi czarnemi naczyniami, z naszyjni 
kami i figurkami bronzowemi. -  Poszukiwania 
w nekropolu Numany, koło Ankony, postępują 
dalej. W grobach, które pootwierano, znalazły 
się wyroby gliniane, jedne miejscowe, drugie 
przywoźne. Pierwsze, niesforne i źle wypalone, 
w kształcie słojów, mają ozdoby na sobie. Dru­
gie, mniej' liczne, składają się z czasz greckich 

czarnych i czerwonych postaciach i z dzban­
ów, na których widać wielkie głowy kobiece 

okręcone liściem. Należą one do ostatniego okresu 
malowanych waz i przypominają t. zw. faliskie. 
Nie brak też _ waz spiżowych i broni żelaznej.
. teJ ostatniej najgodniejszemi uwagi okazały 

się dwa wielkie krzywe miecze, podobne do tu 
leekich szabli, ale zwężone pośrodku. Podobna 
bron znalazła się także w nekropolu pod To- 
lentynem.

Prowadzono także dalej poszukiwania w 
nekropolu koło Todi, gdzie znaleziono 18 gro­
bów, a te, jak się okazało, już były dawniej 
otwierane. Jeden tylko z nich był nietknięty 
zawierał zwierciadło, parę złotych kólczyków 
wazę z czerwonemi figurami na czarnem tle ’ 
resztki drewnianej trumny, w której leżał szkie­
let. W innych poszukiwaniach, w Necropoli 
1 udertma znaleziono wielki skład włóczni że 
laznych. Pod Florencyą, nad brzegiem rzeczułki 
Magnone, znaleziono słup grobowy z łacińskim 
napisem. Wreszcie w Arezzo zgłębiono i zba­
dano starożytną studnię, w której poznajdowały 
się gliniane naczynia z epoki cesarstwa i prze 
śliczna bionzowa waza, prawdopodobnie z pierw­
szego wieku cesarstwa, tudzież bronzowe wiadro 
klucz żelazny i latarnie.

Kongresy naukowe. Kongres t u- 
b e r k u l i c z n y ,  odbywający obecnie swe po­
siedzenia w Paryżu, zdaje się, że wyda rezul­
taty bardzo ważne i nieprzewidziane przez 
swych promotorów. Na ostatniem posiedzeniu 
odczytano sprawozdanie drów Labbć i Oudin o 
leczeniu anemii tuberkulozy płucnej za pomocą 
wdychania ozonu. Otrzymany" rezultat przy za­
stosowaniu tego systemu w szpitalu Charitć, o- 
kazał się zadziwiającym. Jest to więc nowe od­
krycie na polu medycyny, mające dopełnić 
wzmiankowaną przez nas dawniej metodę dra 
Lannolongue. — Kongres a r c h  eo 1 o g i  c z no- 
h i s t o r y c z n y  otwarty został w dniu 2go 
b. m. w Brukseli, w pałacu Akademii. Liczba 
osób, biorących w nim udział, wynosi 731. 
Wszystkie państwa są reprezentowane, zaś 95 
Akademij i Towarzystw naukowych wysłało 
swych delegatów.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

I t a l i i  i r a c l o - a r t f s t i e m
(n) Operetka. Wczoraj dano „Pericolę" 

niespiewaną od lat kilkunastu, Jestto jedna 
z najpiękniejszych operetek Offenbacha. Zanim 
poświęcimy jej dokładniejszą ocenę, zaznaczamy, 
iż wczoraj zyskała sobie przyjęcie jak najprzy­
chylniejsze ze strony publiczności. I muzyka się 
podobała i wykonanie było bardzo zadowalające. 
Był to wybór bardzo szczęśliwy i zasługuje na 
wszelkie uznanie. Wszystkim zwolennikom mu­
zyki operetkowej, można tę nowość polecić jak 
najlepiej. _________

P. Józefa Szlezygierówna, śpiewaczka 
opery warszawskiej, znana ze swych zdolności, 
inteligencyi i prawdziwej dystynkcyi artysty­
cznej, bawi obecnie w Krynicy, gdzie 10 b. m. 
daje koncert. Bardzo niedawno śpiewała w Za­
kopanem (dwukrotnie) i Rabce, gdzie osiągnęła 
świetne rezultaty pod każdym względem. Nie 
dziwimy się temu gdyż wysoki stopień artyzmu 
i zalety towarzyskie niezwykłe, wszędzie jednają 
p. Szlezygierównej jak najszersze grona przy­
jaciół.

Szczegóły koncertu w Krynicy podamy 
później. Artystce towarzyszy znakomita piani­
stka, p. Wąsowska.

Archiwum aktów dawnych m. 
Krakowa należy do najmłodszych instytucyj 
naukowych tego grodu. Wyszło właśnie 
sprawozdanie dr. Piekosińskiego za r. 1888 i 
pierwszą połowę 1889 r. oraz arehiwaryusza dr. 
Krzyżanowskiego za rok 1890. „Rok ubiegły 
był szczególnie ważnym dla archiwum, przy­
niósł bowiem z jednej strony organizacyę tegoż 
jako instytucyi stałej, z drugiej pomnożył zna­
komicie archiwalne zasoby." Wychodząc z tych 
słów, zwraca sprawozdanie dr. Krzyżanowskie­
go uwagę na te zmienione warunki. Po kilku­
nastu latach starań odzyskało wreszcie miasto 
na mocy Najw. postanowienia z dnia 19 lipca
1890 zwrot najcenniejszych ksiąg swoich ra­
dzieckich i ławniczych. Zarząd miasta z chwa­
lebną gorliwością otoczył te odzyskane i da­
wniej w posiadaniu gminy będące historyczne 
skarby swoje, bardzo troskliwą opieką. Już przed 
kilku laty obrócił na archiwum lokal suchy, 
sklepiony, widny, po dawnej Kasie oszczędno­
ści. Teraz przysposobił go odpowiednio i pole­
cił na przyjęcie ogromnej ilości odzyskanych 
ksiąg (jest ich 1274, przeważnie olbrzymich fo­
liałów, w deskę oprawnych) sporządzenie od­
powiednich półek w fabryce braci Mura- 
nyich. Obecnie to techniczne przysposobienie 
lokalu postępuje i jest nadzieja, że wkrótce ca­
ły parter na archiwum naszego grodu obróco­
nym zostanie. Wzrasta bowiem archiwum nie­
pomiernie. Oprócz ksiąg radzieckich odebrano 
z magistratu przeszło tysiąc tomów, odnoszą­
cych się przeważnie do czasów Rzeczypospoli­
tej Krakowskiej. Kilkaset ma jeszcze przybyć. 
Dawniejszych numerów liczba wynosi 3000, po­
siada więc archiwum ogółem prawie 6 tysięcy 
woluminów i tysiąc dyplomów — należy zatem 
do najbogatszych archiwów polskich. Są całe 
fascykuły aktów luźnych, których tysiące wer­
tować i rozkładać należy. A jakie skarby z nich 
wydobyć można, mówi sprawozdanie. Złożono 
z tych aktów całe tomy spisów ludności chrze- 
ściańskiej i żydowskiej z przed stu lat dla ca­
łego województwa krakowskiego, aktów gwar- 
dyj miejskich, aktów do historyi wojska po - 
skiego z czasów napoleońskich, aktów do ro­
dzin znaczniejszych.

Dawne zasoby archiwalne ułożono dotąd 
o tyle że przy pomocy katalogu kartkowego 
może z nich już świat uczony korzystać. Po­
wstaje niezbędna biblioteka podręczna, już w r.
1891 rozszerzona. Kupiono kilka rzeczy do hi- 
storyi Krakowa, więcej otrzymano w darze. 
W popieraniu archiwum prym znowu dzierżą 
najwyższe instytuty naukowe krajowe. Więc 
Wydział krajowy, Bibl. Ossolińskich, Uniwer

I sytet Jag iellońsk i, Muzeum ks. Czartoryskich, 
i dalej drukarnia Czasu, a z prywatnych osób : 
iks rektor Chotkowski, pp.: Louis, Łoziński,
| Bąkowski, Benis ofiarowali niektóre swoje wy- 
| dawnictwa i książki. Na czele idzie Akademia 
; Umiejętności, która ofiarowała wspaniałomyślnie 
około stu tomów najcenniejszych swoich źródło- 

\ wycli wydawnictw.
Zanotować wypada z ubolewaniem, że 

i stosunkowo mało osób korzysta z tych skarbów 
! naukowych, tak obficie nagromadzonych w archi- 
jwum krakowskiem, pomimo że przystęp do nich 
i nadzwyczaj jest ułatwiony.



GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank krajowy Królestwa Galicy! i  Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 

kowskiem.
Stan z dniem 31 lipca 1891.

Asygnafcy, Czeki 959.461 zł. 84 ct., 
wkładki oszczędności 965.678 zł. 16 et. Emi- 
sye: a) 41/, procentowe listy zastawne
18,806.900 zł. i. w. b) 5 proc. obligacye 
komunalne 1,419.100 zł. i. w. Razem
20,226.000 zł. i. w.

Targ zbożowy. *)
Dnia 5 sierpnia 1891.

Lwów, pszenica 9 50 do 10*30, żyto 
7-30 do 7-55, jęczmień 7'— do 7*30, owies 
7 50 do 7-85, rzepak 1 2 '-  do 13*50, groch 
—• do — wyka — ■— do — , lnianka
 •  do —•— , koniczyna czerwona 42'— do
52*—, biała — do — , szwedzka —*—

Tarnopol, pszenica 9*56 do 1010, żyto 
710  do 7*40, jęezmień 6-— do 6*75, owies 
7*— do 7*50, groch 6*— do 10*—, wyka — *— 
do —• —, rzepak 12-— do 13"—, lnianka —* — 
do — , koniczyna czerwona 41*— do 48*—, 
biała —•— do — •—, szwedzka — — do —*— .

Podwołoezyska, pszenica 9'25 do 10"—, 
żyto 7*— do 7*25, jęczmień 5'75 do 6*50, owies 
6*90 do 715, groch 6*— do 10*50, wyka —*— 
do —*—, rzepak 12*— do 13*—, lnianka —1*— 
do —*—, koniczyna czerwona 41*— do 47*— , 
biała —*— do - —*—, szwedzka —*— do —*—.

Jarosław, pszenica9*75 do 10*50, żyto 
7*40 do 7*65, jęczmień 6*25 do 7*25, owies 
7 50 do 8*—, grocn 6*30 do 9*75, wyka —*— 
do — , rzepak 12*25 do 13*60, lnianka —* -  
do —*—, koniczyna czerwona 42*— do 52*—, 
biała — do — *—, szwedzka — — do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  —*— do—*— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów 17*— do 17*50 zł.
Podaż mała. Kupcy okazują chęć do 

zawierania transakcyj na gotowe zboże i na 
jesienne dostawy. Żyto poszukiwane.

*) Pzedruk wzbroniony.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
W miesiącu lutym 1892, odbędzie się w Lipsku 
wystawa międzynarodowa Krzyża czerwonego, 
dla zaprowiantowania wojska, hygieny, dla po­
żywienia ludu, tudzież dla sztuki gotowania.
Program szczegółowy tej wystawy przejrzed 
można w biurze Izby handlowej i przemysłowej.

Nowa taryfa cłowa rumuńska, w
przekładzie niemieckim, wyszła nakładem c. k. 
austryackiego Muzeum handlowego w Wiedniu.

Kolej żelazna Marmoros - Szigetli- 
IStanisławów. Fremdenblatt dowiaduje się, 
że prace przedwstępne dla wybudowania kolei 
żelaznej z Marmoros do Stanisławowa postąpiły 
już tak daleko, że odnośne przedłożenie będzie 
mogło być wniesione do parlamentu już na se- 
syi jesiennej. Nowa kolej będzie długą 190 ki­
lometrów, z której przestrzeni przypadnie mniej 
więcej połowa na Przedlitawię.

Handel austro-węgierski na’ pół­
wyspie Bałkańskim. Piszą z Soflii: Z ka­
żdym niemal rokiem uwidocznia się coraz wię­
kszy postęp Austro-Węgier w sprawach handlo­
wych "na Bałkańskim półwyspie. Coraz liczniejsi 
komisyonerzy rozmaitych gałęzi handlu i prze­
mysłu zakładają tutaj swoje kantory. Przede- 
wszystkiem zwrócił uwagę na bałkańskie kraje 
rząd węgierski. Z inicyatywy tego rządu zało­
żono w Belgradzie, Serajewie, Sofii i innych 
miejscowościach stałe handlowe muzea, na 
których czele stoją doświadczeni urzędnicy, o- 
płacani przez rząd węgierski i kontrolowani 
przez austro-węgierskich konsulów na Wscho­
dzie. Zadaniem tych muzeów jest pośredniczyć 
bez widoków na jakiekolwiek zyski, między 
kupującymi z bałkańskich krajów a fabrykan­
tami węgierskimi. W tym celu każde muzeum 
posiada skład wzorów rozmaitych towarów, ale 
tylko wyłącznie węgierskiego pochodzenia.

Mniej więcej przed rokiem zaczęły nie­
które wiedeńskie firmy, dla dogodzenia pu­
bliczności , drukować swe ogromne ilustro­
wane katalogi i cenniki w językach serb­
skim, bułgarskim i nowogreckim. Te same fir­
my prowadzą korespondencję z każdym krajem 
w jego języku.

Losy włoskiego Czerwonego krzyża. 
Przy z rzędu losowaniu d. 1 sierpnia b, r.

w Rzymie padła główna wygrana w sumie
15.000 lirów na seryę 3023 nr. 38, dwie wy­
grane po 2000 lirów na seryę 4241 nr. 45 i 
8114 nr. 7, dwie wygrane po 1000 lirów na 
seryę 4l49 nr. 38 i seryę 11.456 nr. 31, dwie 
wygrane po 500 lirów na seryę 9119 nr. 46, 
na seryę 11.868 nr. 14. Po 50 lirów wygrały: 
ser. 1234 nr. 17, ser. 1254 nr. 47, ser. 1468 
nr. 50, ser. 3228 nr. 24, ser. 4007 nr. 44, 
ser. 6889 nr. 6, ser. 7486 nr. 37, ser. 9570 
nr. 27, ser. 10773 nr. 48.

Pospieszne towarowe pociągi w Ros­
syi. Russk. Wied. dowiadują się, iż zjazd ko­
lejowy zajmuje się obecnie kwestyą wprowadze­
nia na kolejach rossyjskich pospiesznych pocią­
gów, towarowych o szybkości 20 wiorst na go­
dzinę, z taryfą odpowiednio podwyższoną.

Na rossyjskich kolejach południowo- 
zachodnich przystąpiono obecnie do następują­
cych robót: ukłdadania drugich torów na prze­
strzeni : Koziatyn-Żmerynka-Proskurów, Równo- 
Rożyszcze, Brześć-Białystok, Zdołbunowo-Dubno. 
Oprócz tego zostaną przyspieszone roboty około 
uk adania drugich torów na odnogach: Kijów- 
Fastów, Brześó-Rożyszcze, które powinny być 
ukończone w roku 1892; nowe mosty będą wy­
budowane na Bugu i Desnie, stacya Kijów zna­
cznie zostanie rozszerzoną i wybudowanych bę- 
dsie wiele innych budynków, co razem koszto­
wać ma 7,000.000 rubli.

Wystawy rolnicze w Rossyi. Mini­
sterstwo dóbr państwa opracowało i wniosło do 
rady państwa ogólne przepisy o wystawach rol­
niczych. Wszechrossyjskie wystawy mają się od­
bywać w najdogodniejszym, środkowym punkcie — 
Moskwie, co lat 10, lub częściej. Wystawy rol­
nicze specyalnie mogą obejmować tylko jedną 
gałęź przemysłu rolnego, jak : hodowlę bydła, 
ogrodnictwo, sadownictwo, pszczeinictwo i t. p., 
oraz maszyny i narzędzia rolnicze, przyczem te 
ostatnie winny być zawsze połączone z próbami 
maszyn wystawionych. Zarówno wystawy wszech­
rossyjskie, jak i okręgowe, winny być łączone 
ze zjazdami rolniczemi.

Taryfa strefowa w Prusiech. Minister 
komunikacyi Thielen zawiadomił przybyłą do 
niego deputacyę „Stowarzyszenia dla taryfy stre­
fowej", iż z taryfą strefową podjęte będą nie­
bawem próby, mianowicie na liniach, wycho­
dzących z Berlina. Na razie jest zamiar zapro­
wadzenia tej taryfy na krótszych liniach.

Rewizye kolei żelaznych w Pru­
siech. Komunikat półurzędowy donosi: Z powo­
du powtarzających się w ostatnich czasach czę­
stych wypadków kolejowych, zarządzono ścisłe 
zbadanie stanu całej organizacyi ruchu na ko­
lejach pruskich.

Flota handlowa. Wedle statystycznych 
wykazów Revue generale de la marinę mar- 
chande, flota handlowa całego świata z począ­
tkiem tego roku składała się z 43.ol5 okrętów, 
mianowieie 33.876 żaglowców o ogólnej objęto­
ści 10,540.051 ton, i 9.638 parowców o poje­
mności 8,286.747 ton. Z całej liczby okrętów 
parowych przypadało na Anglię 5.313, na Niem­
cy 689, na Francyę 471, na Amerykę półno­
cną 419, na Hiszpanię 350, na Włochy 300, 
na Rossyę 230, na Danię 197, na Austryę 111, 
Niemcy znajdują się drugie w tym rzędzie, pod­
czas gdy jeszcze w r. 1888 Francya miała drugie 
miejsce. W r. 1873 miały Niemcy w swej hjndlo- 
wej flocie tylko 200 okrętów parowych o po­
jemności 142-384 ton, a dzisiaj ogólna objem- 
nośó ich 689 parowców wynosi 656.182 ton. 
Od roku 1873 więc wzmogła się flota handlo­
wa niemiecka o 460 pro., podczas gdy fran­
cuska w tym samym czasie tylko o 241 prc.

OSTATKU POCZTA
Król Aleksander serbski przejedzie przez 

Galicyę, z Petersburga do Isch l, prawdopo­
dobnie dnia 8-go b. m. Czas donosi, że mło­
dy król przybędzie do Granicy, i ztąd przez 
Trzebinię uda się w dalszą podróż.

Austro-węgierski poseł na dworze serb­
skim, br. Thoemmel, bawiący teraz w Wie­
dniu na urlopie, powita króla Aleksandra na 
dworcu kolei Północnej, i będzie mu, towa­
rzyszył do Ischl.

Najdostojniejsza Cesarzewiczowa-Wdowa 
S t e f a n i a ,  przybędzie dnia 7 b. m. z Fran- 
zensbadu do Miirzsteg.

Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k - F e r -  
d y n a n d  d ’E s t e  powrócił onegdaj z Oeden- 
burga do Wiednia.

Najdostojn. Arcyksiążę A 1 b r e c h t, ba­
wiący w Campiglio, obchodził w d. 3 b. m. 
74-tą rocznicę urodzin. Z tego po wodo odby­
ła się tegoż dnia w Wiedniu, w kościele 
św. Augustyna, msza cicha, której wysłuchali 
urzędnicy i oficerowie dworscy Najd. Arcy- 
księcia Albrechta i Najdost. Arcyksiężnej 
Elżbiety.

Minister oświaty, dr. G a u t  s c h, powró­
cił przedwczoraj z Austryi górnej do Wie­
dnia.

Minister skarbu, dr. S t e i n  ba c h ,  któ­
ry bawił przez dni kilka w Hafning, koło 
Leoben , przybył dnia 3 b. m. z powrotem 
do Wiednia.

Ambasador niemiecki w Wiedniu , ks. 
Reuss, bawiący w Norderney, otrzymał prze­
dłużenie urlopu, i powróci do Wiedma po 
upływie tygodnia.

Jak już wiadomo z depesz, bataliony 
bośniackie z Mostaru i Serajewa udały się 
do swoich nowych kwater, położonych we­
wnątrz Monarchii. Fremdenblatt uważa ten 
fakt za wybitny objaw wielkiego cywiliza­
cyjnego rozwoju krajów okupowanych. Armia 
stała się do pewnego stopnia pierwszą wy­
chowawczynią ludu, usuniętego z pod wpły­
wów kultury wschodniej; ona to wzbudziła 
w całym kraju sympatye dla nowego po­
rządku rzeczy i jest czynnikiem, łączącym 
Monarchię z ziemią bośniacką. Żeby tę łą­
czność zwiększyć i wojska bośniackie ściślej 
zespolić z armią, władze wojskowe zarządziły 
ich translokacyę. Próba ta z powodzeniem 
była już stosowana w roku zeszłym, podczas 
jesiennych manewrów.

Koln. Ztg. donosi, że straż graniczna 
rossyjska wzdłuż granicy niemieckiej, znowu 
powiększoną została. Stacye, które dotychczas 
miały po 30 żołnierzy, zostały rozszerzone ; 
zarządzono tam rozszerzenie budynków i wy­
budowanie osobnych mieszkań dla oficerów. 
Straże zostały zorganizowane na sposób woj­
skowy, i stanowią część wojska liniowego.

Cesarzowa Fryderykowa — jak doniósł 
wczoraj nasz korespondent poznański — przy­
będzie do Poznania z powodu jubileuszu puł­
ku huzarów jej imienia. Według dzisiejszych 
wiadomości, przybędzie cesarzowa niemiecka 
do Poznania w niedzielę, dnia 9 b. m. o go­
dzinie 10 minut 21 przed południem, pocią­
giem z Wrocławia, w towarzystwie córki swej 
księżnej Małgorzaty. — Na dworcu odbę­
dzie się przyjęcie ofieyalne przez najwyższe 
władze wojskowe, cywilne i autonomiczne, ści­
śle według przepisów t. z w. „wielkiego przy­
jęcia*. Następnie w uroczystym pochodzie, z 
całą świtą, cesarzowa pojedzie do Berlińskiej 
bramy, gdzie zostanie przyjętą przez władze 
miejskie. Bukiety wręczyć mają panie z mia­
sta. Tuż przy bramie wybudowaną będzie try­
buna na 1500 osóo. Dalej pojedzie cesarzo­
wa przez ulicę Wiktoryi. Berlińską, plac Wil- 
helmowski i ulicę Wlihelmowską do pałacu 
komenderującego generała. W ogrodzie ko­
menderującego generała odbędzie się w obe­
cności małego grona zaproszonych, nabożeń­
stwo polowe. Po nabożeństwie odbędzie się 
wielka parada pułku huzarskiego, na którą 
uda się cesarzowa ulicą Wilhelmowską, pla­
cem Wilhelmowskim, ulicą Teatralną aa plac 
Królewski, gdzie obejrzy nową fontanę, któ­
rą miastu podarowała; dalej przez ulice Wi­
ktoryi, Berlińską, Rycerską, przez bramę Ry- 
cersą na plac parady.

Ztąd pojedzie na śniadanie do komen­
derującego generała, a po śniadaniu do gma­
chu regencyi, na herbatę, do naczelnego pre­
zesa, przez ulicę Wilhelmowską, Nową, Stary 
Rynek, Wodną i Klasztorną. Dalej uda się ce­
sarzowa o godzinie 7 wieczoiem na obiad ga­
lowy do koszar pułku huzarskiego, a po obie- 
dzie wprost na dworzec kolei z powrotem do 
Berlina. ________ _

Głosy poważniejszych dzienników jedno­
myślnie uznają wiadomość Timesa, o przy­
mierzu rossyjsko-francuskiem, za zupełnie do­
wolną kombinacyę. Wiedeńska Presse sądzi, że 
przedewszystkiem dla tego trudno dać wiarę 
informacyom angielskiego dziennika, iż ni­
gdy poważni mężowie stanu nie zawierają tak 
ważnych tajnych traktatów wśród podobnie 
hałaśliwych demonstracyj.

Inne dzienniki przypuszczają, że pogło­
ska o francusko-rossyj skina traktacie obron­
nym powstała na podstawie oświadczenia ad­
mirała Gervais, że w razie krytycznym wy­
stąpi na jaw kombmacya rossyjsko francuska, 
analogiczna do trójprzymierza. Według au­
tentycznych wiadomości, wszystkie starania 
w kierunku pozyskania cara dla odnośnych 
projektów francuskich, rozbiły się o stanowczy 
opór Aleksandra III wobec wsze.kich pro­
jektów umów, któreby go pod̂  jakimkolwiek 
względem krępować mogły. Crazdanin pisze, 
że byłoby poprostu rzeczą niemądrą, gdyby 
odpowiedzialność za owacye frankofilskie skła­
dano na Rossyę ofieyalną; rząd ma ważniej­

sze rzeczy do czynienia w wewnętrznej poli­
tyce państwa. — Pewna osoba, obznajomiona 
dobrze ze stosunkami rossyjskiemi, oświadczy­
ła jednemu z korespondentów pism zagra­
nicznych, że uroczystości kronsztadzkie mają 
jedynie na celu odwrócenie uwagi od przy­
krej sytuacyi wewnętrznej Rossyi, wywo­
łanej przez zmienione położenie finansowe. 
Według moskiewskiego dziennika Russkije 
Wiedomosti, p. Wyszniegradzki znajduje się 
teraz w położeniu bankiera pry watnego, który 
przez dwa iata bardzo szczęśliwie grał na 
giełdzie, ale którego teraz szczęście nagle 
opuściło.

Koln. Ztg. donosi z Petersburga, że w 
tamtejszych kołach dyplomatycznych nikt nie 
daje wiary pogłosce o przyjęciu jakiegoś pro­
jektu przymierza francuskorossyjskiego. Gar 
podobno nie zbudował się wcale zachwytem 
Rossyan dla Francuzów, a w rodzinie carskiej 
jest wielu przyjaciół Niemiec, jak n. p. ww. 
książęta Michał i Włodzimierz, którzy swej 
odrazy do republiki francuskiej wcale nie u- 
krywają. Po wyjeździe Francuzów z Kronsztadu 
„marsyiianka11 będzie jak dawniej w Rossyi— 
zakazana.

Prasa berlińska również nie wierzy wia­
domości o przymierzu francusko-rossyjskiem, nie 
lekceważy jednak znaczenia zbliżenia się obu 
państw, które nastąpiło podczas uroczystości 
w Kronsztadzie.

Dzienniki francuskie, szczególniej wszak­
że bonapartystowskie, uderzają ciągle ua za­
miar wstąpienia eskadry francuskiej do zatok 
angielskich. Autorite widzi w tych odwiedzi­
nach jeden z największych błędów polityki 
francuskiej, gdyż jest to objawem niegrze- 
czności dla cara i Rossyi, a wygląda tak, jak­
by Francya chciała za odwiedziny w Kron­
sztadzie prosić o przebaczenie. — Bonaparty- 
6ci tedy i boulanżyści, do spółki, są głównymi 
nieprzyjaciółmi zgodnego kroczenia Francyi 
z innemi mocarstwami.

Temps i Journal des Dibats, odpowia­
dają na artykuł Crispi’ego w Contemporare 
Review żartam i, zwąc współudział dyploma- 
cyi francuskiej w sprawie władzy świeckiej 
Watykanu, urojeniem.

Ossematore Romano natomiast mówi : 
Niepodobna rozdzielić Watykanu od Francyi, 
ponieważ ostatnia wybrana została przez Opa­
trzność za tarczę i ramię Kościoła.

O sprawie egipskiej, która tak mocno 
zaniepokoiła opinię publiczną w A nglii, pi­
sze stambulski korespondent Polit. Corresp,:

Sprawa egipska, a właściwiej sprawa 
ewakuacyi Egiptu przez Anglików, występuje 
na nowo na pierwszy plan. W politycznych 
kołach Konstantynopola, sprawa ta nigdy wła­
ściwie nie znikała z porządku dziennego, a 
chociaż Porta możeby chętnie na jakiś czas 
zapomniała, że Egipt znajduje się w rękach 
angielskich, dyplomacya i prasa francuska 
przypomina jej ten fakt ciągle i na nowo. 
Można twierdzić, iż nawet ottomańscy mężo­
wie stanu, nie mówiąc już o przedstawi­
cielach jakiegokolwiek innego kraju, nie 
uważają panowania Anglii w Egipcie za 
coś tak niepokojącego, jak to przedsta­
wiają dyplomatyczni rzecznicy Francyi. Nie 
trzeba naturalnie z tego wnioskować, że 
Egipt jest obojętny Porcie albo sułtanowi; 
owszem , było i jest jednem z najgorętszych 
życzeń wszystkich tureckich polityków, tak 
samo, jak i całej ludności, żeby państwo 
lenne padyszacha zrzuciło z siebie opiekę 
Wielkiej Brytanii, i żeby wróciło do Turcy i. 
Jest jednak dotychczas niejasnem , jakie mo- 
tywa skłoniły sułtana, właśnie w tej chwili, 
do podjęcia wymiany zdań w tym przedmio­
cie z gabinetem angielskim; to też bardzo 
wszystkich zdziwiła wiadomość, że turecki 
poseł na dworze angielskim, Rustem - basza, 
który bawił na kuracyi w Kissingen, otrzy­
mał polecenie natychmiastowego powrotu do 
Londynu, ażeby rozpocząć z lordem Salisbu- 
rym odnośne rokowania. Chwila nie zdaje 
się być szczęśliwie wybrana do rozpoczęcia 
akcyi dyplomatycznej w sprawie egipskiej.

Sesya parlamentu angielskiego zbliża 
się ku końcowi, a lord Salisbury natychmiast 
po odroczeniu posiedzeń uda się, jak coro­
cznie, za granicę. Należy zatem przewidy­
wać, że rokowania wkrótce na nowo będą 
musiały utknąć, a byioby złudzeniem mieć 
nadzieję, że negocyacye dadzą się zakończyć 
w przeciągu tak krótkiego czasu. O ile wia­
domo, Rustem basza nie otrzymał dotych­
czas wcale mstrukcyj specyalnych, i ma je­
dynie polecenie rozpoczęcia wstępnych omó­
wień i zbadania usposobienia angielskiego u- 
rzędu spraw zagranicznych. Można z rozmai­
tych wskazówek wywnioskować, że Anglia 
tym razem zajmuje stanowisko bardzo zimne, 
podczas gdy Porta daleko więcej okazuje za­
pału, niż za czasów rokowań z sir Henrykiem 
Drummondem Wolffem.



TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 5 sierpnia. Wiener Zei- 

tung ogłasza, że N a j j a ś n i e j s z y  
P a n  nadał księciu Eustachemu San 
guszce, Marszałkowi krajowemu, i Apo­
linaremu Jaworskiemu, godność taj­
nych radców.

Minister handlu zamianował za­
rządcę poczty, Caspara, starszym za 
rządcą, urzędu pocztowego w Prze­
myślu.

Praga, 5 sierpnia. ( Tel. pryw.) 
Politik donosi, że przyjazd N a jj  P a ­
n a  do Pragi oczekiwany jest nieza­
wodnie na 16 lub 18 września. Mo­
narcha ma zabawić tutaj około dwóch 
tygodni i zwiedzać będzie różne zakła­
dy przemysłowe, tak w  samej Pradze, 
jak jej okolicy.

P ra g a , 5 sierpnia. Celem obcho­
du urodzin N a jj . P a n a  na wystawie, 
poczyniono wielkie przygotowania.

Elsenach, 5 sierpnia. Najd. Oe- 
sarzewiczowa - Wdowa Stefania przy­
była tutaj, powitana przez marszałka 
Dworu hr. Wedela imieniem w. księ­
cia sasko-wejmarskiego. Najd. Cesarze- 
wiczowa - Wdowa uda się w dalszą po­
dróż prawdopodobnie dzisiaj.

Czerniowce, 5 sierpnia. (Teł. 
pryw.) W tych dniach nastąpi zapro-

ftancuskiej strony, że istotnym celem toiłiowe 16r—, Galicyjskie obligacye indemni ski z Woli Małnowskiej, A. Wureer z Wie-
francusko - rossyjskich sympatyj jest zacyjne 105*—, Losy regulacyi Cisy dnia, E Puchalski z Dworzec.
nnb-Ai \ t;~ ma żadnego powodu do Akeye kolei .Rudolfa — • —, Akcye kolei Al- I -

* 13------------- i Francu- brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 208*25,
pokój. Nie 
przypisywania Rossyanom
ZOm zamiaru naruszenia pokoju, ze Akcye banku dla krajów koronnych 20450, 
względu jednak na temperament naro- 4-prc. węgierska renta złota 104-80, Akcye ban- 
dowy tak Rossyan . jak i Francuzów, ku związkowego 110 75, Akcye banku obro 
prawdopodobnem jest, że u jednych i  towego — •—, Rubel papierowy 1-25-1/*, Wą- 
U drutrieh w zrosła 2 G ,Uvtv,r..'/. gierskie losy ' , Marka niemiecka —• —

Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska rent
drugich wzrosła świadomość 

własnych w znacznej mierze
sił

Norddeutsche Allgemeine Zeitung papierowa 101-65. Usposobienie ustalone.
 1_- l>  • . • i  > .  .  TTTf _ 3  _  JL. ST . ^Wiedeń, 5 sierpnia 1891, godzina 10

Anglo-
Kolej

przypomina artykuły pism angielskich M -  _
w sprawie ciesmn morskich i w kwe- “  ’ 0ni„ bMk
styiegipskiej, . powiada: Przypuszczę- La4wlk» P«t»dni..a M-M.
ma pism angielskich co do rezultatów ^  _
zbratania się w  Kronsztadzie, przypo- •Renta PaP̂ erô a ' ' g^ 1Ł' lp0 'u “
mniały fakt że w politycznej sytuaeji oblie“ je B“ k 1  *JS60’
świata były punkta , które nawet lu t, g.h=. « b lw «  iad«mn,-
w braku bezpośredniej wojennej pod- aafn “e . 0 8Ś.7- * ,,?* ls 7 l *a 8
stawy mogły były dać powód do uwagi- !"!!" ,nóo „. J"*?-” * ?ornrł r» \mY\ — W nJ L

godnych politycznych wyjaśnień.
Bergen, 5 sierpnin. Cesarz Wil­

helm wyjechał w nocy do Odde.
Petersburg, 5 sierpnia. Carstwo 

rossyjscy, tudzież w. książę Aleksy i 
minister w ojn y , wyjechali wczoraj 
wieczór do Finlandyi

ka krajowa z roku 1883 57 95, Napoleondor 
— , Rubel papierowy — •—, 4_prc W(k 
gierska renta złota 104'40, za 100 marek 57-95 
Usposobieni*1 silne.

Telegramy zbożowe z dnia 4 sierpnia 
1891 r. Wi e de ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — ■ — do — •— zł,, żyto — - d0
zł., jęczmień do — zł., kukurudza — , u ,----------   j “• ul-o. u.i uu.£ći — . —

Carewicz przejechał wczoraj przez do — zł., owies — do — •— z\ t 
Werchny Ural, w gubernii Orenbur- wita per 10.000 litr procent 17-75 do 17-85
skiej.

Petersburg, 5 sierpnia,. Eska­
dra francuska przybyła do Bjoerkoe.
Podczas odjazdu z Kronsztadu, liczne 
tłumy ludności żegnały ją okrzykami.

Petersburg, 5 sierpnia. Admirał Berl inr»*?n fl (\ - 1 f -
MT O  - - /  J ------------------------------------------  # fr* vr j

wadzona zmiana w tutejszym konsula-;^ . *   «eri
cie rossyjskim. Dotychczasowy konsul, i ervais> yU oficerów i 16 podoficerów do _  
Łodigjeński wyjedziedo Królewca, a jego i mar^na francuskiej, wyjechali wczo- t ^

raj wieczorem do Moskwy. Na dwor-

 w ----- ------ J    * /  —

Łodigjeński wyjedziedo Królewca, a jego 
miejsce zajmie Sergiusz Goriauow.

Wiedeń, 5 sierpnia. (Teł. pryw.) 
Poseł serbski przy Najw. Dworze, Si­
mie, przerwie pojutrze swą kuracyę w  
Karlsbadzie, i wyjedzie naprzeciw króla 
Aleksandra na granicę austryacką.

P. Simie towarzyszyć będzie kró­
lowi od granicy do Wiednia.

Wiedeń, 5 sierpnia. Wskutek 
rozszerzania się cholery w Syryi, za­
rządził Minister handlu, ażeby obowią­
zującą siedmiodniowa obserwacya roz­
ciągniętą została także na okręty przy­
bywające z portów między Messyną a 
Tripołis, tudzież ażeby wszystkie okręty 
przybywające z portów między Messyną 
i Adalią z jednej strony, a Tripolis i 
Jaffą z drugiej strony, poddane były 
najściślejszemu zbadaniu przez lekarzy.

P r a g a , 5 sierpnia. Dzienniki do­
noszą , że podczas wczorajszego przy­
bycia gości kroackich i slawońskich 
na wystawę, aresztowano kilka osób.

P e s /.t ,  5 sierpnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu klubu liberalnego, 
przedłożył prezes ministrów projekt 
dalszego obradowania nad reformą ad­
ministracyjną. Według tego projektu, 
po przyjęciu paragrafu pierwszego, bę­
dzie wniesiona w Izbie poprawka w 
tym duchu, że co do wypowiedzianych 
w §. 1 zasad, ma rząd przedłożyć od­
powiednie projekta ustaw, a mianowi­
cie względem organów administracyj­
nych i administracyi komitatów, tu­
dzież względem organizacyi i zakresu 
działania wydziałów administracyjnych, 
w końcu względem trybunałów admini­
stracyjnych. Po przyjęciu zmodyfikowa­
nego w ten sposób §. 2go, reszta para­
grafów przedłożenia rządowego ma być 
z porządku dziennego usunięta, i po 
uchwaleniu obu pierwszych paragra­
fów, w trzeciem czytaniu dalsze obrady 
nie będą już miały miejsca.

Projekt ten przyjęto jednomyślnie 
wśród okrzyków Eljen!. na cześć pre­
zesa ministrów.

Gdańsk, 5 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Otwarty tu został przez dr. Virchowa 
międzynarodowy kongres antropolo­
giczny.

Berlin , 5 sierpnia. Norddeutsche 
Allgemeine Zeitm g  zaznacza, iż pod­
czas uroczystości petersburskich pod­
noszono zarówno z rossyjskiej, jak i

«/
cu kolei zgromadziło się wiele publicz­
ności, która wydawała radosne okrzyki.

Sofia, 5 sierpnia. (Tel. pryw.) S ły­
chać, że ks. Ferdynand podczas osta­
tniego pobytu w Essen, zamówił tam 
w fabryce Kruppa znaczną ilość dział.

B/,ym, 5 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Wedle oficyalnych dzienników, minister­
stwo wojny rozpuści na urlop 90.000  
ludzi.

Paryż, 5 sierpnia. Agencya B a ­
nasa donosi, że ambasador Herbette po­
zostanie nadal w Berlinie.

Paryż , 5 sierpnia. Najświeższe

zł. Szczec i n :  Pszenica — do — L\, 
rzepak — do — ■— zł., spirytus —
do — * — zł-, kukurudza — •— do ZJ.
Kolonia — •— do — — zł., rzepak — do 

— zł. za 100 kilogramów jesień. R u d s- 
Pszenica na jesień 9 44 do 9*46 zł. 

Pszenica (na paźdz.-listop.) 222*25 
zł., żyto — do — •— zł., spiry-
zł., rzepakowy olej — ■— do -----

zł. P a r y ż :  mąka ua miesiąc bieżący fr. 59*75 
olej rzepakowy — do — fr., spirytui 

do fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowleefcl.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany ; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; -  o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lwowa:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 7 w. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy! 

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po 
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
U  m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ-  u  ̂ V n wiłvwłYV»Ailo DU 1 UU KUIRJtt Kfi/i"

doniesienia opiewają, że niepokoje w dego miesiąca w miejscu 1 zł., p o c z tą  
Dhinaeh maia, nrw.ńr- rnr>ViAvrr y g i

Prenumeratorowie półroczni, (któ

 _____________  ^  p  .  T C? V
Chinach mają pozór ruchów politycz 
nych. Rzad chiński zapewnia , iż za-

- y  p r . n . m . r . J ,  od 1 Upea do
1  ̂ _ _ . i j  Wvr>.r»o nrm ielm o 1 AfwwTTw».«- ----

.. c -  — r —
się jednak, "jak dotychczas, bezskute- końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
cznerni. Mocarstwa europejskie rokują w naukowy i literacki, dodatek miesięczny
SDraWl A rtArtffTrniATiin A1--- 1- 1 ’ ~~ ...  ̂
sprawie poczynienia wspólnych kro­
ków u rządu chińskiego. Ribot odbył 
konferencyę z sekretarzem poselstwa 
chińskiego.

C h erb ou rg , 5 sierpnia. Parowiec 
rossyjski Adm. Korniłow  popłynął do 
Kronsztadu.

Bruksela, 5 sierpnia. W Izbie! f  AnTf, 1 ’ '

do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 et., drudzy 30 et. 
Przewodnik, prenumerowany osobno, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwierćrocznie I zł.

W celu ustaleni,‘i nakładu prosimyj— u oioipuii*. ty  ̂ izuie o vyczesne nadsy łan ie  p renum eraty  deputowanych podał prezes ministrów
wiadomość o niedyspozycyi królowej.
Pogłoski o niebezpiecznym stanie zdro­
wia były przesadzone. Wszystko każe 
się spodziewać, że królowa wkrótce wy­
zdrowieje zupełnie.

Londyn, 5 sierpnia. Dziś w ie­
czorem nastąpi zamknięcie parlamentu.

Konstantynopol, 5 sierpnia.
Sułtan oświadczył, że zgadza się na 
mianowanie Cambona ambasadorem 
francuskim w Konstantynopolu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4 sierpnia 1891 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 86*10, Wę­
gierskie akcye kredytowe 335-75, Akcye anglo- 
austryackie 155-50, Akcye banku Union 232*25. 
Akcye kolei Karola Ludwika 210*75, Akcye 
kolei północnej 272*50, Akcye kolei południo­
wej 93*60, Losy tureckie 32*40, Akcye kolei 
państwowej 286*37, Akcye kolei Alfóld. — * —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 240*50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 197*25, 
Wiedeńskie losy koniuualne 151*75, Akcye ty-

W  p « r * e  g o r ą c e j  ,
można polo-ić jako najleps/.y i dolir-o skutkujący j

napój orzeźw iający i stołowy
spogob;ąey się też szczególnie do zmuszania go 
z winein, koniakiem lub z sokami owooowemi

  FSjińjetwi
— -  w o d a  m ineralna

SZCZAWA-ALKALICZNA
Takowy ochładza i orzeźwia, zaostrza 
apetyt i powoduje trawienie. W lecie jest 
prawdziwym napojem orzeźwiającym.

PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 5 sierpnia 1891.

H. Centralny.
Pp. H. Adlerberg ze Stanisławowa, A. 

Eizeler z Bad-Elster, W. Górska z Kopy- 
czyniec, W. Szydłowski z Czerniowiec, A. 
Góttmanu z Banili Ruskiej, dr. J. Schenker 
z Złoczowa, J. Taussigz Sassowa, C. Trzciń-

C. k. austryackie koleje państwowe.
Wyciąg z rozkładu Jazdy

ważny od 1 czerwea 1891.
(Wedle zegaru lwowskiego).

Odjazd ze Lwowa:
W kierunku ku S t r y j o w i :

6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa. Suchy i Stanisławo­
wa .

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła- 
•wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta­
nisławowa i Husiatyna.

8 53 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy .

W kierunku ku C z e r u i o w c o m :
5 24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo­

wa i Kołomyi.
9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, .lass, Bu 
karesztu i Husiatyna.

4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa. Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia- 
tyna

W kierunku ku B e ł ż c o w i .
9.25 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi.

Przyjazd do Lwowa:
W  kierunku ze S t r y j  

7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stryja. .

9.02 rano. Pociąg osobowy z e  Stanisławowa 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego t

3 4*2 po południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

19 19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
’ Sacza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­

wowa,’ Budapesztu, Munkacsa, Ławocz­
nego.
W kierunku z C z e r n i o w i e c :

tf.53 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­
niowiec, Stanisławowa.

2. po południu. Pociąg osooowy z Buka 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo­
wa i Husiatyna.

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku z B e ł ż c a ;
6.45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi.
4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca;
Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań ­
stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stacyi 
po 6 centów.



Cenni* lw ow skiej Izby handlowej i  przem ysłow ej.
|  p łacą żądają |  

walutą austr. 
złr. ct. złr. et.

Lwów, duia 5 sierpnia 1891.

1. A kcye za sz tukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 
Kanku hip. galio. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40.1. 

,  ii pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘/»pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4*/»pr wa. los w 511. 
Tow. kred. galio. ziem, w 5pr. wa.

m ,  ,  ,  4 pr. wa. .
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

los. w41*/j lat . 
4l/j pr. wa. los. 52 1. 
4 pr. wa. los. w 561.

8. L isty  d łu żn e  za 100 zł. 
Bal. zakł. kred. włoś. w likw idaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 2‘/s p r-w . a . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los, w 15 lat.

4. O bligi za 100 zł. 
Indemniz. ga l. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propm. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. po 41/, pr. wa. . .

a a a ^ „  „  . . .

5. Losy m iasta Krakowa .
„ „ .Stanisławowa

6. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...........................
N a p o le o n d o r .......................... , .
Półim peryał . . . .
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . 
100 marek niemieckich . .

9 25 212 25 
240 — 243 -  
302 — 305 -  
 216

100 60 101 30

108 90 
98 50 
98 90

109 60 
99 20 
99 60

97 40 98 10

95 80 
99 60 
95 50

96 50 
100 30 

96 20

60 -
52 -

62 -
54 —

50 — -----

104 10
93 -  

101 20

104 80 
93 70 

101 90

101 -  
104 60 
98 60 
91 60

101 70

99 20 
92 30

21 75 
27 -

23 75 
29 —

5 55 
9 35 
9 52 
1 26 

1 24*/, 
57 75

5 65 
9 48

L 36 
1 263', 
58 25

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 3 sierpnia 1891.

1. D łu g  p ań s tw a . płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ....................................
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . .
kwiecień-październik . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
a „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 z łr................
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Kenty Com. po 42 litr. austr. , . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

92 40 92.60 
92 40 92.60

92.35 92.55 
92.40 93.60 

135.-50 136.25 
1 3 8 .-  139.— 
1 4 8 .-  1 4 9 .-  
179.75 180.50 
179.50 180.—

147.65 1 48 .- 
111.75 1 1 2 .-  
102.35 102.55

2. Obligacye indem.

B u k o w i n y .....................
G a l i c y i ..........................
Niższej Austryi . • 
Siedmiogrodu . . . 
W ęgier za 100 zł wa.

5 pr. (za zł. m. k.)

......................  105.15 105.30
, . . 104.60 105.20

. . i09.50 —.—

4 pr, 91.70 92.50

8. Akeye
Bank Angio aust. 200 zł. ernit. zł. 156.26 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 289.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 616.—
Gal. banku hip. po 200 zł.....................  305.-
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . , —.— 
Bank dla krajów koronnyeń a 200 zł. 2U4.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1020.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 88,—
Aust. Tow. źegl. par. dun. po 500 zł. in. ___
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2725,— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 210.— 
Iiwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 240.—

155.75
2 9 0 . -
6 2 0 .-
315.—

205.25
1024.--

-  300.-

2735.—
211. -
240.50

Tow. koi. żel. państw, po ,200 zł. w sr 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
T. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
286 75 287.25 
,94.75 95 75 

199.— 301. -

4. L is ty  zas taw n e  losowane
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —•— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 i. .............................100.60
b * n prbmiowe po 3 pr. 109.25 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— 
.  * „ „ * w 20 1. 7 pr. —-

G al f ow. kred. w. a.
w 36 1. 6 pr. 100.50 

po 4 pr. . . 97.40 
po 4 pr.w4l Lwyl. —.— 
po 4*/, pr. w

101.80
109.15

101.5'*
97.75
96.50

100. -
99.50

101 —  
101.25
101.50
101.50 
104 25

52 latach zwrotne ............................... 99.60
Banku kraj. 4*/* pr. wa. los. w 51 */i 1- 99.—
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . .  100.50
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.75
Banku aust. węg. 41/t pr . . . 101.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.—

b Zakł. kr. ziem. po 51/, p r. . . 103.25

5. Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 104.— 105.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —•— — •—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4%  98.75 99 75 

po 100 zł. „ 1887 b 98.75 99.50 
Kcl. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881 

po 300 zł. 4X/S pr. . . . . .  99.50 100.10
deito (Jarosław-Sokal . . 95.50 95 75 

Kol. gal. Lwów-Czera.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 nr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.25 84. —

% r. 1884 . . . 91.20 92.20
% r. 1866 . — —■—
z r. 1873 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. «? sr. 101.60 102,20

6 . 1 0 1  y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa, 187.50 188.50
Clarego po 40 zł. m. k.....................................  —
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł m .k. 120.— 124.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k .....................—.— —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 2U zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 
„  » * węg. „ po 5 zł
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w, a........................................
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

b „ po 50 zł. w i
W aldsteina po 20 zł. m. k .....................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą
22.30
20.75
54.50
55.50 
17.55 
11.80

20 . —

5 9 . -
60.75 

2750

35.50
49.50

22 60
21.75
55.50 
66.— 
17.95 
12.20

20.50 
61—
61.75 
29 50

36 50 
50 50

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. a. . . —,— —
Berlin za 100 mark. w. p. u. . . —.—  
F rankfurt za 100 mark. w. p. rj. . . —.  —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.— _
Londyn za ft. szt. . . . , . 117 90 118
Paryż za 100 fr ............................  46 70,— 46 77

30
50

K u r s
Dukat eesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . . .
20-frankówka . . . .  
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ...........................

z ł o t a
5.60—  5.62.— 
5.58.— 5.60—

9.39,50 9.4050

ct.

Z lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafowany ktus wiedeński.

zł.
Jednolity dług państwa w banknotach —

» „ b w srebrze —
Renta w z ł o c i e .................... .....  -
5 pr. austr. renta maroawa . . .  _
Alicye banku austro-węgier. . . .  _

„ b kredytowego wiedeńskiego —
Londyn .........................................................  —
N a p o le o n d o r ............................................... —
Dukat cesarski men....................................  —
100 marek niemieckich . . —

Konkursa. Q, ,
L. 13426 (5068 1 - 8 )

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela religii rzymsko-katolickiej 
w e. k. gimnazyum w Wadowicach.

Do tej posad posady przywiązana jest pła 
ca etatowa z dodatkami pięcioletniemi w myśl 
ustaw z dnia 9 kwietnia 1870 (Dz. u. p. nr. 
46) i 15 kwietm.a 1873 (Dz. u. p. nr. 48). 
Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, win­
ni wnieść podania, zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum ck. Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do 20 sierpnia br.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 21 lipca 1891.

Wyroki prasowe.
3 . 168 (4908)

SDaź!. !. $reiź= alź ^refigeridit in ®ger 
fjat mit bem ©rfenntniffe bom 7 Suit 1891, 
3 . 5671, bie SKeiteroerbreitung ber Dlummer 
26 ber 3 eitfd)rift: „®er tofftbofpifdje ©renj* 
bote" oom 27 Sunt 1891: wegen beź Slrtifelź: 
„SBaź Cedjen in ber 93ubenfd)er Uluźftellung 
abeź geboten tuirb, unb maź fie nidjt fjabeit" 
nad) § 302 ©t. ®. oerboten.

$)aź !, f. Sreis* alź ^refjgericfjt in 
33b£)m.=Setpa f)at mit bem ©rfenntniffe nom 11 
Suit 1891, 3- 4679, bie SBeiternerbreitung ber 
błummer 52 ber geitfdjrift: „2>eutfcf)e Seipaer 
3fitung“ nom 8 Suli 1891 megen beź Slrtifelź: 
„©eridjtźfaal. Sin tfdjedjifĄer jpfarąbminiftra 
tor gegen einen beutjdjen ©enteinbeoorfteljer nad) 
§ 303 ©t. @. nerboten.

SDaź f. f. ®reiź * alź $rej3gerid)t in 
53óf)m.=2eipa lfat mtt bem ©rfenntniffe nom 15 
Suit 1891, 3- bie aSeiternerbreitung ber 
3 ettfc^rift: „Oefterreicfjifcfje SSol^eitung" nom 
10 Suli 1891 megen beź Slrtifelź: „SSrieffaften 
— 9łaĄ @^rb," naĄ § 602 ©t. © nerboten.

®aź f. f- Sanbeź= alź ^re^geric^t in 
Sritnn t)at mit bem ©rtenntmffe nom lu  Suit 
1891, 3  7470, bie SBeiternerbreitung ber 97r. 
13 ber 3 eitfd&rift: „iBolfźfreunb" nom 9 Suli 
1891 megen beź Slrtitelź: „Sapitaliźmuź unb 
Sltintarigmuź11 naĄ § 65 @t. ©. nerboten.

®aź {. t. ^retź^ alź $rejigerid)t in Ułeb 
djenberg tjat mit bem Srfenntnijje nom 4 Suli 
1891, 3 . 4613, bie SBeiternerbreitung ber 9łr. 
12 ber 3 ettjd)tift: „®er Sej;tilarDeiter" nom 2 
Suli 1891 megen beS Slrtitelź: „Slufflarung 
unb ©eijtliĄleit, mte fie einft mar" naĄ § 122 
lit. b ©t. &.  nerboten.

®aź f. f- 2anbeź= alź ijkejjgertdjt in 
93riłnn l)at mit bem Srfenntniffe nom 17 Suli 
1891, 3- ^828/1805, bie SBeiternerbrenung ber 
Stummer 14 ber 3 e'tfĄrift: „2trbeiterftimme“ 
nom 16 Suit 1891 megen ber Slrttfel: „Sin 
ueuer $rogramm*Sntmurf" unb „^anbelmit 
39łenfd)enfletfĄ" nad) ben §§ 802 unb 365 ©t. 
©. nerboten.

®aź t. !. alź iprepgeriĄt in Siei-
Ąenberg ^at mit bem Srfenntniffe nom 14 Suli 
1891, 3 . 4824, bie 2Beiteroerbreitnng ber 97r. i 
8 ber 3 eitfĄrift: „©olibaritat" nom 9 Suli 
1891 megen bes Slrtifelź: „®es Slrbeiterź jeljn 
©ebote ber SSernnft unb ©eredjtigteit" nad; § 
122 lit. b ©t. ®. nerboten.

®aź f. L Sanbeź* atź i|5re^gerid)t in 
Srieft l)at mit bem ©rfenntniffe nom 30 Sitnt 
1891, 3- 749/5600, bie SSeiternerbreitung ber 
atummer 5078 ber 3 £’lf^ r 'f l : »L’Indipenden- 
te“ nom 24 Sunt 1891 megen beź Slrtitelź: 
„24 Giugno" nadb § 65 a ©t. ®. nerboten.

wiadamia iż w celu ściągnięcia Izakowi 
Karpfowi od Ignacego Drąga przyznanej na- 
leżytości 38 zł. 55 ct. zostanie realność 
wyk, bip. 1. 30 gm. Hucisko objęta Ignace­
go Drąga własna w dwóch terminach a to 
dnia 7 września 1891 i dnia 19 październi­
ka 1891 każdym razem o] godz. 11 rano na 
miejscu w Głogowie najwięcej dającym 
sprzedana.

Cena wywołania. 203 zł.
Wadyum 21 zł.
Resztę warunków w tut. sąd, registru-, 

turze przejrzeć można.
Głogów, 5 lipca 1891.

Wadyum 420 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć raożua w re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. dr. Psarski adw. w Dąbrowie.

Dąbrowa, 11 lipca 1891.

Licytacye.

SDaź !. f. $reiź- alź $rej3gerib)t in 33ub=1 
meiź t)at mit bem Srtenntniffe oom 7 Suli 1891, 
3 . 4893, bie 2Beiteroerbreitung ber Ohtmmer 
2 ber 3eitfdjrift: „®ubmeifer Sote" oom 1 Suli ’ 
1891 megen beź 2lrtitelź: „®aź arme ^ a rla» ' 
meut“ nad) § 491 @t. ®. unb 21rt. V beś 
©ejefceź oom 17 ®ec. 1862, 9ł. ®. 181. 9lr. 8 
ex 1863, oerboten.

t. !. gxei§= alź fJ5re|gericbt in Seit- 
terib but mit bem Srfenntniffe oom 2 Suli j 
89  , 3-5®y7r bie SBeiteroerbreitung ber 9 łr . ' 
1 ber 3 eitfórift: „SŁetfdjemiBobenbadjer 
tng" bom 27 Suni 1891 megen beś Slrtifelź: 
iiifte ber in S3obenbad) unb Setfdjen anfdffU 
>n IBemobner tfdjecbifcber Umgangźfprad^e“

§ 302 ©t. ©• oerboten.

L. 9157 . (5059 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejs.-deleg. S. 

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Jana Riedla sumy 420 zł. wa. zpn 
relicytaeyą realności Marcina i Maryi Ni- 
żnikiewiczów własnej wyk. bip. 169 gminy 
Kleparów objętej na dzień 3 września 189J 
o godz. 10 rano, w biurze Nr. 3.

Cena wywołania 1699 zł. wa.
Wadyum 169 zł. 90 ct. wa
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. Registra- 
turze.

Knrator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Li 11.

Lwów, dnia 6 lipca 1891.

L. 2917 (5017 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za­

L. 150 (4996 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 0- 

głasza, źe dnia 14 września i 22 paździer­
nika 1891 zawsze o godz. 10 rano przed- 
sięweźmie w sali audyencyonalnej budynku 
sądowego przymusową publiczną sprzedaż 
na rzecz Jana Jarosza celem ściągnięcia 
kwot 111 zł. 83 ct. zpn- i 165 zł. 50 ct. 
gruntów Wawrzyńca Jarosza własnych ciała 
tabularnego niestanowiących a to.

a) 5/8 niewydzielonych części gruntu 
na przedmieściu Samborskiem, „Powtórnia“ 
położonego ciągnącego się od południa od 
drogi Zagumieniowej ku północy do wsi Bi- 
skowice z szerokością 4V* sześcioskibowych 
zagonów od wscbodu do gruntu Jana An- 
dryszczaka a od zachodu do gruntu Michała 
Niklewicza przypierającego i ciała tabular­
nego stanowiącego.

b) gruntu wraz z budynkami pod lk. 
66 na przedmieściu Samborskiem „Zamiej- 
ska“ położonego w protokole przymusowego 
ocenienia z 24 października 1890 1. 13861 
opisanego i w części wyłączoną własność 
dłużnika Wawrzyńca Jarosza, w części zaś 
niewydzieloną współwłasnością tegoż i spad­
kobierców Maryi z Wanatów Jaroszowej bę­
dącego.

Każdy z tych pod a. b. wymienionych 
gruntów będzie osobno sprzedany.

Cena wywołania grantu pod a) wyno­
si 250 zł., gruntu z budynkami pod b) 1440 zł.

Wadyum dla gruntu a) wynosi 25 zł,, 
dla gruntu b) z budynkami 144 zł.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za cenę wywołania lub wyżej na 
drugim terminie zaś nawet niżej takowej.

Resztę warunków licytacyjnych proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można w tut. registraturze przejrzeć.

S a m b o r , 31 marca 1891.

L. 3380 (4715 g - 3 )
W e k .  Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się zawsze o godz. 10 rano dnia 
10 września 1891 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 15 października 1891 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
lk. 180 według wyk. hip. 1. 1181 w Busku 
położonej dłużników Heni, Feigi i Majera 
małol. Ryfki i Szula Charyów tudzież nieo­
bjętej masy spadkowej po Chanie Chary, 
Mikołaja Bosakowskiego pto 500 zł.

Cena wywołania wynosi 1120 zł, 
Wadyum 112 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
reegistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych po dniu 15 
kwietnia 1887 wpisanych ustanawia kię ku­
ratorem Karola Jabłońskięgo ze subktytu- 
cyą Jana Reicherta z Buska.

Busk, 20 maja 1891.

L 8123 . (4979 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie] 0- 

głasza iż dnia 14 września 1891 i dnia 14 
października 1891 o godz. 10 rano celem 
zaspokojenia sumy wekslowej 268 zł. 89 ct. 
aw. odbędzie ponowna publiczna sprzedaż 
3/4 części realności Iwh. 227 gm. kat. Dą­
browa objętej Ghany Eisen własnych na 
rzecz Zygmunta Reinitza kupca w Wiedniu 
a to pod warunkami prawomocną tut. sąd. 
rezolucyą z dnia 30 lipca 1890 1. 6526 do­
zwolonymi.

L. 3095 (5039 1 -3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 22 września 1891 powyżej ce­
ny szacunkowej zaś dnia 24 listopada 1891 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 
wyk. hip. 755 ks. gr. Turka objętej Moj­
żesza Pritscha własnej na rzecz Kelmana 
Rosenberga pto 4000 zł. zpn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 6000 zł.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

D^a nieznanych z życia i iniejsea po­
bytu wierzycieli i dla hipot wierzycieli u- 
stanawia się kuratorem Stanisława Grana- 
towskiego.

Turka dnia 4 kwietnia 1891.

L. 3092 (5038 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 10 września 1891, powyżej 
ceny szacunkowej zaś dnia 14 października 
1891 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności I. 71/264 w Jabłonce wyżnej Stefana 
Buniak. własnej na rzecz Judyj Weis pto 
31 zł. zpn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków akt oszacowania 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli i dla hipot. wierzycieli u- 
stauawia się kuratorem p. Teliszewskiego.

Turka, dnia 5 kwietnia 1891.

UU.J
Pana wvwołania 49,00



L. 3017 (5075 1 - a )
W dniu 12 sierpnia 1891 i 14 wrze­

śnia 1891 o godzinie 10 rano odbywać się 
będzie w tutejszym Sądzie w biurze nr. 23 
egzekucyjna sprzedaż realności Szczepana 
Mikołaja i Maryanny Rąpałów w Czermny 
objętej whl. 4 i 356 na 4149 zł. 85 ct. 
oszacowanej celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle w 
kwocie 371 zł. 37 ct. zpn.

Cena wywołania 4149 zł. 85 ct.
Wadyum 415 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli p, 

dr. Ignacy Steinhaus adwokat w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Z c. k. Sądu pow. m. dlg.
Jasło, dnia 26 czerwca 1891.

26 października 1891 każdym razem o godz. 
10 rano z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszym terminie realność ta tylko za 
cenę wywołania w sumie 2200 zł. tj. war­
tość tej realności przyjętą przy udzieleniu 
pożyczki, lub wyżej takowej, na drugim zaś 
terminie także i niżej ceny wywołanL, je­
dnak nie niżej 1/3 części ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Kesztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny i akt opisania przynależności re­
alności przejrzeć można w tut. registra- 
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Jana Rudnickiego ze- Zborowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 21 grudnia 1890.

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi kwota 8100 zł.

Wadyum 10 prc. tej sumy.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy­
wołania jednakowoż nie niżej 1/3 części 
z ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 4 lipca 1891.

L. 5322 (5023 1—3)
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności E- 
liasza Grossfelda w kwocie 145 zł. aw. zpn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż połowy realności whl. 47 ks. gł. gm. 
*at. Futoma objętej, na imię Herscha Lau- 
fera zaintabulowanej w dniach 14 września 
1891 i 19 października 1891 o 10 godz. 
rano.

Cena wywołania 606 zł. 50 ct. i
Wadyum 61 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć
Tyczyn, dnia 17 lipca 1891.

L. 27120 (4594 1 -  3)
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do wiadomości, że na za 
spokojenie pretensyi Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi 162 zł 14 ct. zpn. odbędzie 
się w tut. sądzie dnia 15 września 1891 
i 15 października 1891, zawsze o 10 godz. 
rano przymusowa sprzedaż realności 1. kon. 
13 w Pokropiwniu własnej Katarzyny i Ma­
gdy Guzda. .

Cena wywołania wynosi 1860 zł. 
Wadyum 180 zł. 60 ct. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg hipot. przejrzeć można w registra­
turze.

Tarnopol, m  stycznia 1890.

L. 2532 " (4957 1—3)
W dniach 23 września i 23 paździer­

nika 1891 o godz. 10 odbędzie tut. Sąd e- 
gzekucyjną licytacyę realności Nk. 68 lwh. 
20 ks. gr. gm. katastr. Brzana górna pto 
90 zł. zpn na rzecz Katarzyny Sliwiny.

Cena wywołania 3007 zł.
Wadyum 30o zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipot. 

są w sądzie.
Kuratorem niewiadomych p. Walenty 

Sorysiewicz,
Ciężkowice, dnia 30 czerwca 1891.

L. 5570 (4837 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 15 września 1891 i dnia 16 
października 1891 o godz. 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności lwh. 7 ks. 
gr. gm. Zabrnie objętej Salomei Kupią wła­
snej na rzecz Tarnowskiej kasy oszczędnoś­
ci celem zaspokojenia sumy 812 zł, 21 ct.
aw. zpn.

Cena wywołania 21 i9 zł. 88 ct.
Wadyum 218 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze. . , ,

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Psarski adwokat w Dą- 
browie.

Dąbrowa, dnia 17 czerwca 1891.

, L. 7749 (4656 1—3)
i C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się dnia 24 września 1891 
o godz. 10 rano przymusowa publiczna re- 
licytacya 4/8 i 2/8 części realności w Hucz­
ku cz. I nd. 173 położonych . wedle wyk. 
7 ks. gr. tejże gm. dłużników Julii i Józe­
fa Błażejowskich własnych na zaspokojenie 
pretensyi Jachety Chai 2 im. Glanzman w 
kwocie 140 zł. aw, zpn., i że na tym ter- 

j minie powyższe części realności za jakąkol- 
! wiek bądź cenę najwięcej ofiarującemu 
; sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi kwota 187|zł. 
i 50 ct aw.

Wadyum wynosi kwota 18 zł. 75 ct.
Resztę warunków, wyciąg tabularny i 

akt oszacowania przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Kohn w Dobromilu.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 22 czerwca 1891.

L 4511 _ (5056 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
aw. zpn, przez powiatowe Towarzystwo za­
liczkowe we Lwowie przeciw Warwarze l*o 
śl. Humeneckiej, 2-o śl. Kuźma wywalczo­
nej w tus. kancelaryi w dniach 3 września 
1891 i 1 października 1891 każdokrotnie o 
godz. 10 przed południem przymusową licy­
tacyę realności dłużniczki pod lk. 20 w 
Miłoszowicach położonej a wyk. hip. 1. 76 
ks. gr. tejże gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 683 zł. aw.

Zakład wynosi 69 zł.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zas także niżej takowej sprzeda­
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipot. i protokół oszacowania przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze

Szczerzec, 25 czerwca 1891.

/ ciw niemu wytoczył skargę drobiazgową 
Feiwel Karfiol jako prawonabywca Mojżesza 
Silbera o zapłacenie kwoty 49 zł. 5 ct. w. 
a. z pn de praes. 6 lutego 1890 1. 1422 na 
którą termin do rozprawy w tutejszym Są­
dzie na dzień 17 sierpnia 1891 o godzinie 9 
rano wyznaczono i że dla niego kuratorem 
ad actum c. k. notaryusza p. Józefa Lityń­
skiego w Kolbuszowej ustanowiono.

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego Mojżesza Orn- 
steina recte Arnsteina by ustanowionemu 
kuratorowi potizebnybh środków obrony do­
starczył, lub sam do rozprawy się stawił 
lub też innego pełnomocnika sobie ustaano- 
wił i o tern tutejszemu Sądowi doniół, gdyż 
w razie przeciwnym złe skutki z zaniedba­
nia wynikłe sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Kolbuszowa, dnia 6 lipca 1891.

L. 2237 . (4956 * T 3)
W dniach 15 września i 15 paździer­

nika 1891 o godz. 10 odbędzie tut. Sąd e- 
gzekucyjną licytacyę realności Nk. 30 lwh. 
45 ks. gr. gm. katastr. Bruśmk pto 63 zł. 
aw. zpn. na rzecz Urszuli Banaś.

Cena wywołania 632 zł.
Wadyum 63 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipot. 

są w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych p. Sory­

siewicz.
Ciężkowice, dnia 30 czerwca 1891.

L. 1358 (4614 1 -3 )
W dniach 16 września i 16 paździer­

nika 1891 o godz. 10 rano przymusowo 
sprzedaną będzie w tut. sądzie realność pod 
Nk. 47 w Rabie niżnej położona wyk. hip. 
1. 93 objęta dłużnika Onufrego Piekarczyka 
własna, m  zaspokojenie pretensyi Abraha­
ma Mendla Spiry i Mojżesza Dawida Lau- 
dau 14 zł. 50 ct. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 884 zł. 47 ct.
Wadyum 89 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza Jana Wyso­
ckiego.

Mszana dolna, 22 czerwca 1891.

L. 1U19 (5067 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia reszty śiódmej w kwocie 17 
zł. 20 ct. i dalszych czterech rat po 50 zł. 
zpn. egzekucyjna sprzedaż realności wyk 
hip. 1. 1345 ks. gr. gm. Jezierna objętej, 
dłużn ka Arona Fttchsa własnej, w drodze 
publicznej licytac/i w tut. sądzie na rzecz 
galic. Zakładu kredyt, ziems. w likwidaczi 
we Lwowie dnia 24 września 1891 i dnia
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L. 11875 (4550 1 3 )
C. k. Sąd obwodowy larnowski poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Józefa Kurza w sumie 2000 zł. 
aw. z należytościami dodatkowemi dozwolo­
ną została sprzedaż egzekucyjna realności i 
pod Nd. 62 w Tarnawie na Grabówce po j 
łożonej do dłużnika Benjamina Kurza nale- 
żącej. |

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie: w dniu 25 września 1891 i 
w dniu 30 października 1891 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 7437 zł. 35 ct.J aw. poni­
żej której w terminie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie’ nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 744 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w registraturze 
c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 2 lipca 1891.

L. 2472 --------------- (4982 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności kasy pożyczkowej w Wieliczce w 
kwocie 38 zł. w dniach 25 września 1891 i 
30 października 1891 w sądzie o godz. 9 
rano realność lwh. 36 ks. gr. Ochojno górne 
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 2755 zł.
Zakład 276 zł.
Wyciąg hipot., akt szacunkowy i re­

sztę warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze Sądu.

Wieliczka, 1 lipca 1891.

L. 6948 (4972 1 - 3 )  
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje po wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej galic. Zakładu kredyt, ziems. w li­
kwidacyi we Lwowie przeciw Franciszkowi 
Lorkowi, Jędrzejowi Lorkowi, Aurelii z Lor- 
ków Grochowiczowej, Franciszce Lorek i 
nielet. Łucyi Borkowskiej o zapłacenie kwo­
ty 3500 zł. aw. zpn. przeprowadzoną zosta­
nie na dniu 25 września 1891 i na dniu 30 
października 1891 każdym razem o godz. 
10 przed południem w sądzie B. Nr. 2 
przymusowa sprzedaż realności dłużniaow 
własnej w Przemyślu na Władyczu po 
276 położonej.

z dnia 6 sierpnia 1891.

L. 3257 (4872 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej 
galic. Zakładu kredyt, ziems. w likwidacyi 
we Lwowie o zapłacenie 12.000 zł. aw. zpn. 
odbędzie się w dniach 15 września 1891 i 
27 października 1891 zawsze o godz. 10 
rano w B. III. sądu powyższego przymuso­
wa publiczna licytacya dóbr Kolince górne 
i Kolince zadnie wyk. h:p. 1. 209 i 412 o- 
bjętych, Stanisława Bykowskiego własnych 
i dóbr Kolince średnie wyk. hip. 1. 411 o- 
bjęty h, do Józefa Władyki należących, w 
obwodzie Stanisławowskim położonych, z 
tern że powyższe dobra przy pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy drugim zaś i niżej takowej sprzedane 
zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzielaniu pożyczki przyjęta a to: dóbr 
Kolińce górne w sumie 60.500 zł., dóbr 
Kolińce zadnie w sumie 15000. zł., a dóbr 
Kolińce średnie w sumie 17.000 zł. aw, ra­
zem w kwocie 92.500 zł.

Wadyum zaś kwota 9.250 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg tabularny można przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

O tern zawiadamia się niewiadomych 
wierzycieli, którzyby po dniu 14 listopada 
1890 do tabuli weszli, lub którymby uchwa­
ła licytacyjna i późniejsze uchwały albo 
wcale albo też wcześnie doręczone być nie 
mogły do rąk ustanowionego w osobie adw. 
dr Bardacha kuratora z substytucyą adw. 
dr. Wurzla i przez edykta.

Stanisławów, 27 czerwca 1891.

L. 13537 (5032 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 

Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 300 
zł. wa. zpn. przymusową sprzedaż realności 
ciałami hip. 1. wyk. 304,149, 229 ks. gr. gm, 
Płuchów, w Płuchowie położonych a Fłomy 
czyli Tomasza Tereszczuka własnych w tut. 
sądzie w drodze publicznego przetargu na 
rzecz Fiszla Reiss ze Złoczowa na dniu 24 
sierpnia 1891 i na dniu 23 września 1891 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
przedsięwziętą zostanie a to na pierwszym 
za cenę wywołania 300 zł. lub wyżej tejże, 
zaś na drugim także niżej ceny wywołania 
szprzedaną zostanie.

Poręczne 10 prc. ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hip. 

powyższych realności przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem wierzycieli hipot. adw. dr. 
Wittlin w Złoczowie.

Złoczów, dnia 11 lipca 1891.

L. 2941 (5053 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Berli 
Wertheimerowej z Zdyni w kwocie 130 zł. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności w 
Sękowy pod Nr, 155 położonej wyk. hip. 1. 
169 objęte dłużniczki Racheli Fiilnerowej 
względnie tejże masy leżącej własne na 
dzień 24 sierpnia i 28 września 1891 ka­
żdym razem o godz. 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Radcmyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w registraturze.

Gorlice, dnia 30 czerwca 1891.

L. 6215 (4879 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia. iż celem zaspokojenia sumy 246 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Leopolda 
Zimmerspitza w tut. Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 212 gm. kat. Bro­
dy objętej dłużnika Kazimierza Pająka wła­
snej w dwóch terminach mianowicie dnia 14 
września i duia 19 października 1891 ka­
żdym razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy­
tacyjnych przejrzeć[można w registraturze sąd. 
kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. no- 
taryusz p. Wiktor Jaworski z Kalwaryi- 

Wadyum wynosi 16 zł. aw.
Kalwarya, 13 lipca 1891.

L. 399 (5057 2 - 3 )
S ą d  p o w ia to w y  z a w ia d a m ia  iż d n ia  25 

s ie rp n ia  i 28 w rz e śn ia  1891 k ażd y m  razem  
o 9  ra n o  eg z e k u c y jn a  sp rzed aż  posiad łośc i 
lw h . 225 g m in y  B a ra n ó w  o b ję te j M ary an n y  
B rzo sto w icz  w ła sn e jj n a  za sp o k o jen ie  w ie­
rz y te ln o ś c i  Jó z e fy  R o g a lsk ie j w kw ocie  20 
z ł. zp n . p rz e d s ię w z ię tą  p rzy  d ru g im  te rm in ie  
ta k ż e  n iże j ceny  szacunkow ej p rzep ro w ad zo ­
n ą  zo s tan ie . _

Cena wywołania 3600 zł.
W ad y u m  356 zł. . .
A kt oszacow an ia , w y c iąg  h ip o te c z n y  

tu d z ie ż  re sz ta  w aru n k ó w  lic y ta c y jn y c h  są  w
a k ta c h  do p rz e g lą d u .

C. k. S ąd  p o w ia to w y .
T a rn o b rz e g , 31 s ty c z n ia  1891.

L. 6583 (5036 2 -3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Ornsteina recte Arnsteina, że prze-

L. 2226 (5037 2—3)
W dniach 20 sierpnia i 24 września 

1891 o godz. 10 rano odbędzie się w c. k. 
Sądzie powiatowym w Niemirowie publiczna 
sprzedaż niewydzielonych 3/7 części realno- 

' ści w Radrużu położonej wyk. hip. 1. 313 
: objętej Dmytra Kuzyka własnych na zaspo­
kojenie pretensyi Fedka Czemerysa w kwo­
cie 30 zł. zpn.

Cena wywołania jest 318 zł 53 ct.
W a d y u m  318 zł. 85 c t.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo 
żna w registraturze sądu powyższego.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Stefana Tarnawskiego w Radrużu.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, dnia 17 maja 1891.

L. 6975 " i505} 2~ 3)
C. k. S ąd  p o w ia tow y  w  B ochn i z a w ia ­

d a m ia , iż c e lem  zaspoko jen ia  sum y 3 zł. 
z p n  o d b ęd z ie  s ię  na .rzecz  S a lo m o n a  S p e tta  w 
ty m ż e  S ą d z ie  sp rzedaż  p o8]ad łosc i lw h  603  
g m  k a t /B o c h n ia  ob ję te j d łu żn ik ó w  m a ło l. 
H e n ry k a  Zborow skiego i J o a n n y  Z bo row sk ie j 
w ła sn e i w  dw óch te rm in a c h , m ia n o w i ie  
d n ia  27 s ie rp n ia  i 17 w rzećm a  1891 k ażd y m  
ra z e m  o godz. 10  p rzed  p o łudn iem .;

W yciąg  h ip o t. i w a ru n k i lic y ta c y jn e  
p rze jrzeć  m ożna  w  S ąd z ie .

K u ra to re m  n ie w ia d o m y c h  w ie rz y c ie li  
adw . d r. Z ak rzew sk i.

W ad y u m  60  zł.
B o c h n ia , d n ia  20 czerwca 1891.

L. 5105 (5020 3 - 3 )
W dniu 3 września 1891 o godz. 10 

rano przymusowo sprzedaną będzie realność 
lwh. 452 gm. kat. Rakszawa objęta Macie­
ja Sliza własna na zaspokojenie pretensyi 
Towarzystwa Zaliczkowego w Łańcucie 

Cena szacunkowa wynosi 590 zł aw 
Wadyum 59 zł. aw.
Akt oszacowania i wpis hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 25 lipca 1891.



L. 4974 (5050 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 28 sierpnia 1891 za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 2 paź­
dziernika 1891 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya realności 1. 129 według wyk. hip. 43 
ks. gr. Wierzbowiec Mateusza Buły własnej 
na rzecz Banku krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielkim Księstwem Kra- 
kowskiem we Lwowie pto 14 zł. 95 ct. i 
683 zł. 36 ct. zpn.

Cena wywołania 1887 zł.
Wadyum 189 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipot. 
którzyby po dniu 18 maja 1891 prawo za­
stawu uzyskali ustanawia się  ̂ kuratorem c. 
k. Notaryusza Konstantego Widawskiego w 
Budzanowie.

Budzanów, dnia 30 czerwca 1891.

L. 3725 (5034 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
dnia 5 sierpnia 1891 powyżej ceny szacun 
kowej, zaś dnia 9 września 1891 nawet po­
niżej takowej licytacyą realności wykazem 
hipotecznym 1. 252 gminy katastralnej Ła- 
hodów Tomasza Matwijów własnej, na rzecz 
Tomasza Matwijów własnej na rzecz Sala­
mona Katza pto, 30 zł. zpn.

Cena wywołania 375 zł.
Wadyum 37 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej­
szo sądowej registraturze.

Dla wierzycieieli hipotecznych, ustano­
wiono kuratorem pana Szymona Czestyń- 
skiego z Glinian.

Gliniany, dnia 22 kwietnia 1891.

L. 30080 (5026 3—3)
W sprawie egzekucyjnej Toni Rappa- 

port przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Mariem Gerstenbliith l-o  Nacht 2-o Saphir 
pto. 500 zł. wa. zpn. podaje c. k. Sąd o- 
bwodowy w Tarnopolu odnośnie do edyktu 
z dnia 23 maja 1891 1. 5988 ogłoszonego 
w dzienniku urzędowym z dnia 27 i 28 
czerwca i z dnia 1 lipca 1891 do publicz­
nej wiadomości, że oprócz sumy 630 zł. 
względnie 420 zł. wa. odbędzie się dnia 11 
sierpnia i dnia 15 września 1891 także li­
cytacja sumy 400 zł. wa. zpn. w stanie 
biernym 4/6 części i 7/12 części realności 
pod lk. 181 w Tarnopolu położonej wyk. 
hip. 1. 683 ks. gr. gm, kat. Tarnopol obję­
tej zahipotekowanej, do której to sumy od­
nosi się cena wywołania 400 zł. i wadyum 
40 zł. wa.

Tarnopol, dnia 25 lipca 1891.

L. 8553 (5002 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

podaje do wiadomości, źe wcelu ściągnięcia 
sumy 46 zł. aw. zpn. na rzecz powiatowe­
go Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku od­
będzie sie dnia 28 sierpnia 1891 i dnia 18 
września 1891 w gmachu sąd. o godz. 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika Onufrego Gbura w Woli krecowskiej 
pod lk. 27 tejże gminy położona.

Cena wywołania 112 zł. 62 ct. aw.
Wadyum 11 zł. 26 ct. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

adw. dr. Flakowicz w Sanoku.
Sanok, dnia 24 czerwca 1891.

L. 4996 (5011 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 31 sierpnia 1891 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś dniaj 28 wrze­
śnia 1891 nawet poniżej takowej licytacya 
połowy realności lwh. 219 tudzież 1/12 czę­
ści realności lwh. 758 ks. gr. gm. kat. 
Brzozów objętej masy spadkowej śp. Seba- 
styana Grzyba własnej na rzecz Salamona 
Schertza pto 165 zł. wa.

Cena wywołania 190 zł.
Wadyum 19 zł. wa.
Dla nieznanej z miejsca pobytu spad­

kobierczyni Maryanny Grzyb ustanawia się 
kuratorem p. Wojciecha Grzyba, a dla nie­
wiadomych wierzycieli ustanawia się kura­
torem p. Jana Skowrońskiego z Brzozowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzozów, 30 czerwca 1891.

L. 3497 (5018 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 20 sierpnia 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 3 września 1891 na­
wet poniżej takowej licytacya realności lk. 
11 według wyk. hip. 178 ks. gr. gminy 
Burgthal Jana Wilhelma Langa własnej na 
rzecz kasy zaliczkowej gminy Burgthal pto 
75 zł.

Cena wywołania 452 zł.
Wadyum 45 zł. 50 ct
Resztę warunkóów, akt oszacowania i

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipot. ustanowiono ku­
ratorem c. k. notaryusza Adolfa Henzego. 

Gródek, 20 maja 1891.

Upadłości.
L. 10229 (4999 2 - 3 )

_ C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Markusa Sternschuss kramarza w Jeziorza­
nach, a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiek by się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych] krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Rzuchowskiego c. k. Sędziego powia­
towego w Borszczowie a tymczasowym za­
rządcą masy p. dr. Komerinera adw. w Bor­
szczowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 28 lipca 1891 o godzinie 
9 przed południem przed komisarzem kon­
kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy­
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do usta­
nowienia innego, tudzież aby wybrali wydział 
wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwKo 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tyra przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 16 września 
1891 bądź to bezpośrednie w Sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie na dzień 15 października 
1891 o godz. 9 z rana w biórze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Borszczowie lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Borszczowie 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek Komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo® 
wej „Gazecie lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol, dnia 16 lipca 1891.

L. 30060 (5041 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem, konkurs na wszystek ruchomy 
jakoteż na wszystek nieruchomy a w kra­
jach, w których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868 nr. 1 d. p. p. położony mają­
tek Eisiga Mojżesza 2 im. Lunenfelda para- 
solnika we Lwowie nr. 33 ul. Karola Lu­
dwika.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. Radcy c. k. Sądu krajowego Spauście 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p. dr. 0. Standa, wzywając oraz wierzycieli, 
aby przy przedłożeniu dokumentów służących 
do wykazania ich pretensyi, poczynili swoje 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż lub usta­
nowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 25 sierpnia 1891 o godz. 9 przed po­
łudniem w Senacie IV. na pierwszem pią- 
trze.

Ktokolwiek chce wystąpić z preten- 
syą do wspólnej masy rozbiorowej, ma ta­
kową jeżeli już tego dotąd nie uczynił, 
zgłosić w tym Sądzie krajowym stosownie 
do przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże skutków prawuych 
przed upływem 20 października 1891 i po­
dać ją  na terminie na dzień 27 październi­
ka 1891 o godzinie 9 przed południem w 
senacie IV. wyznaczonym, do uznania płyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swojemi pretensyami, przysłużą prawo wy- 
braó na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przeprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ust. konk

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “.

Z c. k. Sądu krajowego.
We Lwowie, dnia 30 lipca 1891.

Kuratele.
L. 10869 (5008 3 - 3 )

Podaje się do powszechnej wiadomo­
ści, że Erazm Zimroz z Bobuliniec uznany 
został marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Feliksa Sur- 
man z Bobuliniec.

C. k. Sąd powiatowy 
Buczacz, 19 czerwca 1891.

L. 6511 (5013 3—3j
Iwan Chirżuk vel Chiżuk z Nakwaszy 

uznany został marnotrawcą.
Kuratorem Safat Harysymów z Na­

kwaszy.
C. k. Sąd powiatowy.

Brody, dnia 23 kwietnia 1891.

L. 5754 (5014 3 - 3 )
Maksym Dzioba z Wołoch, uznany zo­

stał marnotrawcą. .
Kuratorem Antoni Romaniuk z Wo­

łoch.
C. k. Sąd powiatowy.

Brody, dnia 28 kwietnia 1891.

L. 9365 (5049 2 - 3 )
Anna Pastuszczak z Przedmieścia u- 

znana za marnotrawczynię. Kuratorem jej 
ustanowiono Iwana Dumycz z Przedmieścia. 

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 5 czerwca 1891.

Wyroki prasowe.
L. 13454 (5074j

W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara 1
C. k. Sud krajewyj dla spraw kar­

nych u Lwowi riszył na pidstawi §§• 489 i 
493 zak. kar. i §. 87 zak. pras. szczo so- 
derżanie atykułiw umiszczenych w czyśli 
4 i 5czasopysy „Chliborob" z dnia 25 łyp- 
nia 1891 pid napysom „Rozmowy pro wiru 
cerkwy ta popiwstwo rozmowa persza" mi- 
styt w sobi znamena prowyny z §• 302 i 
303 zak. kar. i protou sprawedływłena jest 
zariadżena czerez c. k. Prokuratora derżaw- 
noho konfiskata seji czasopysy.

W slidztwije toho riszenia wzborone- 
ne jest dalsze rozpowsiednenie toho artyku­
łu a zabranyj nakład maje buty znysz- 
czenyj.

Lwiw, dnia 1 serpnia 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 173 r (5058 2—3)

Sąd powiatowy Tarnobrzeski wzywa 
niniejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Wiącka z Suchorzowa, by w spra­
wie drobiazgowej Leiby Kostenbauma prze­
ciwko niemu pto 23 zł. 64 ct. aw. na wy­
znaczonym terminie w dniu 28 sierpnia 
1891 o 8 rano w tutejszym sądzie stanął 
lub ustanowionemu kuratorowi dla niego 
Walentemu Wiąckowi informacji udzielił. 

Tarnobrzeg. 10 lipca 1891.

L. 14252 (5044 2 - 3 )
Tarnowski S$d obwodowy uwiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Naftalego 
Rosenbliitha pozwanego przez Sarę Bier o 
należytość wekslową w kwoeie^lSO zł. zpn., 
że dla niego ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Szancera, któremu środków ku obronie 
służących dostarczyć lub innego pełnomocni­
ka wym ienić ma.

Tarnów, dnia 30 lipca 1891.

L. 25394 . (5061 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie w spra­

wie egzekucyjnej Mojżesza Rittel przeciw 
Markusowi Goldenberg vel Goldberg o 300 
zł. aw. zpn. ustanawia dla niewiadomej z 
życia i miejsca pobytu Feigi Gitli Morizke 
vel Moreckiej, współwłaścicielki realności 
lk. 109 i 110 3/4 we Lwow:e kuratorem 
adw. dr. Rotha a tegoż zastępcą adw. dr. 
Pohla i zarządzając równocześnie doręczenie 
tus. uchwały z 6 czerwca 1891 1. 12456 
ustanowionemu kuratorowi, wzywa Feigę Gi- 
tlę Morizke vel Morecka, ażeby kuratorowi 
środki do obrony służące podała lub innego 
zastępcę sobie ustanowiła, gdyż ze zanie­
chania tego wyniknąć mogące złe skutki 
sama sobie przypisze.

We Lwowie, 18 lipca 1891.

L. 4187 . (5040 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Regi­
nę Kitową, że przeciwko niej wnieśli Mar­
cin i Wiktorya Nowakowie pozew o uzna­
nie własności 2/20 części realności lwh. 
170 ks. grunt. Lednicy objętą, który do

rozprawy na dzień 4 września 1891 zade­
kretowano, a dla Reginy Kitowej kuratorem 
adw. p. dr. Borzewskiego w Wieliczce usta­
nowiono.

Wzywa się zatem Reginę Kitową, aby 
kuratorowi środków do obrony praw swych 
służących dostarczyła przed terminem lub 
innego zastępcę obrała gdyż skutki stąd wy­
nikłe sama sobie przypisać będzie musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 17 czerwca 1891.

L. 8619 (4708 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Meiera Tillingera prze­
ciw Jakóbowi Landwehr pto 1500 zł. rsta- 
nowił kuratorem dla pozwanego z miejsca 
pobytu niewiadomego adw. dr. Freudenber- 
ga i doręczył mu nakaz zapłaty z 9 lipca 
1891

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 9 lipca 1891.

L. 7741 (4954 8 - 3 )
Stanisławowski ck Sąd obwodowy po­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Ro­
zie Horowitz zam. Herzig, że na pozew 
spadkobierców śp. Tymoleona Mochnackiego 
pod dniem 16 marca 1891 1. 3617 przeciw 
tejże i innym właścicielom o zniesienie 
wspólnej własności ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 640 księgi gruntowej gminy kata­
stralnej Stanisławów objętego, przez publi­
czną przymusową sprzedaż wniesiony, u- 
chwałą tutejszego sądu obwodowego z dnia 
21 marca 1891 1. 3617 wyznaczono do 
wniesienia pisemnej obrony termin 90 dnio­
wy i że tę uchwałę doręczono ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi tutejszemu adw. 
drwi Zinsowi przy ezem wzywa ją, by rze­
czonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
jej praw potrzebną informacyę udzieliła lub 
innego zastępcę sobie obrała i takowego są­
dowi wymieniła, inaczej skutki z zaniedba­
nia sama sobie przypisze.

Stanisławów, 13 czerwca 1891.

L 13335 (4 9 9 0 .3 -3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Tarnowie u- 

stanawia dla niewiadomych z życia i miejs­
ca pobytu Wilhelma, Marcelego, Beili i An­
ny Sachsów, pozwanych przez Jakóba i 
Lec Brandów, o wykreślenie prawa zastawu 
dla pretensyi 1680 zł. z karty ciężarów re­
alności wyk. hip. 1. 438 ks. gr. gm. kat. 
Tarnów objętej ewentualnie o zapłacenie 
500 zł. kuratorem adw. dr. Alojzego Mala­
wskiego z substytucyą adw. dr. Juliusza 
Chodackiego, poleca pozwanym, aby swemu 
kuratorowi udzielili w terminie prawnym 
informacyi do obrony, gdyż inaczej skutki 
milczenia sami sobie przypisać będą mu­
sieli.

Tarnów, dnia 23 lipca 1891.

L. 3762 (5010 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

niewiadomego z miejsca pobytu Hrycia Zu- 
bal z Polanek zawiadamia, że wskutek poz­
wu drobiazgowego Mojżesza Pejsakiewicza 
przeciw niemu o zapłacenie 10 zł. 60 ct. 
aw. termin na dzień 11 sierpnia 1891 wy­
znaczono, dla niego kuratora w osobie I- 
wana Krajnika ustanowiono

Wzywa się przeto pozwanego, by u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebnej infor­
macyi udziel:!, gdyż inaczej skutki z tego 
wynikłe sam sobie przypisać bedzie mu­
siał.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród. 9 lipca 1891.

L. 17460 (4500 2—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia Samuela Goldfingera niewiadomego z 
miejsca pobytu, że przeciw niemu wniósł L. 
S. Schenker pozew wekslowy de prs. 1 lip­
ca 1891 1. 17460 o wydanie nakazu zapłaty 
sumy weksiowej 1000 zł. aw. zpn. i że na 
skutek tego pozwu wydany przeciw niemu 
nakaz zapłaty z dnia 3 lipca 1891 1 17460 
doręczony został ustanowionemu dla Samu­
ela Gjldfingera jako niewiaduomego z miej­
sca pobytu kuratorowi adw. dr. Doboszyń- 
skiemu ze substytucyą adw. dr. Jana Jaku­
bowskiego w Krakowie i poleca temużj Sa­
muelowi Goldfingerowi, aby tut. sądowi in­
nego obranego sobie pełnomocnika wskazał, 

mb też kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 3 lipca 1891.

L. 2509 " (5021 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Jana Czupaka, 
iż w sporze drobiazgowym Samuela Reichmana 
przeciw niemu ustanowiono dlań kuratorem 
Józefa Buszka z Muszyny i termin do roz­
prawy na dzień 17 sierpnia 1891 o godzinie 
8 rano wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 4 czerwca 1891.



L. 4536 (4995 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa w sprawie przekazania wynagrodzenia 
piopinacyjnego 350 zł. a. w. wymierzonego 
za prawo utrzymywania jednego szynku w 
dobrach „część dóbr Gerynia, Dom. 60 pag. 
451", a własność konwentu 0 0 . Bazylianów 
w Hoszowie i spadkobierców, aby Zimmer- 
mana stanowiące, do którego poboru upra­
wniony jest faktyczny posiadacz?} Abraham 
Nagelberg, wszystkich, którzy na dobrach 
tych przed ksiąźkowem oddzieleniem praw 
poboru wynagrodzenia propinacyjnego uzy­
skali prawa hipoteczne, aby zgłosili prawa 
te do włącznie 31 sierpnia 1891, inaczej u- 
ważani będą jakoby zezwolili na przekaza­
nie swych pretensyj na kapitał wynagrodze­
nia według porządku hipotecznego im przy­
sługującego, nie będą więcej przy rozprawie 
słuchani i utracą prawo wnoszenia zarzutów 
i innych środków prawnych, przeciw ugo­
dzie, przez interesowanych na rozprawie 
zawartej.

Zgłoszenie zawierać ma dokładne po­
danie imienia i nazwiska i miejsce zamie­
szkania zgłaszającego się, względnie pełno­
mocnika legalizowanem pełnomocnictwem 
wykaźać się mającego, kwoty żądanej wie- 
rzytelnoćci i odsetków, równe prawo zasta­
wu z kapitałem mających i książkowego o- 
znaczenia zgłoszonej pozycyi. Wierzyciele 
mieszkający po za obrębem sądu tutejszego, 
wskazać mają pełnomocnika dla odbierania 
uchwał nsądowych w okręgu sądu tutejsze­
go zamieszkałego, gdyż inaczej uchwały zgła­
szającemu się pocztą z tym samym skutkiem 
prawnym, jak gdyby doręczenie nastąpiło, do 
rąk własnych będą przesyłane.

Sambor, 7 lipca 1891.

zatem niewiadomych z miejsca pobytu Ma­
ry annę Siorpiną i Katarzynę Bryg, by w 
przeciągu jednego roku zgłosiły się w tutej­
szym Sądzie i do spadku się oświadczyły; 
ile że w razie przeciwnym spadek z ustano- 
wionym kuratorem Jędrzejem Masło per­
traktowany będzie.

Tarnów, 13 marca 1891.

przysięgłych przy tutejszym ck. sądzie ob- cielom i ich prawonabyweom pto 218 zł, 
dowym dnia 31 sierpnia 1891 o godzinie 9 zpn. kuratora adaetum w osobie adw. Ro-

L, 5076 (4717 3 -3 )
Mirlę Englander z Nowegotargu za­

wiadamia się, że w skutek wniesionej prze­
ciw niej przez Szymona Kemplera skargi o 
zapłatę 152 zł. 20 ct. aw. zpn. ustanowiono 
dla niej kuratorem adw. dr. Geisslera z 
Nowegotargu, któremu udzielić winna ze 
swej strony dowodów albo innego pełno­
mocnika Sądowi przedstawić.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, 7 lipca 1891,

L. 1785 (4759 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy uwiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomych Maryę Wo- 
lańską spadkobierczynię. Michała Wolańskie- 
go tudzież Jana Rottera i Abrahama Eigen- 
maehta, że w sprawie egzekucyjnej Mikoła­
ja Winnickiego względDietegoż prawonaby wcy 
Ch. Samuela Kubina przeciw Mikołajowi 
W duńskiemu a względnie jego spadkobier­
com, tudzież przeciw Maryi Wolańskiej o 
60 zł. aw. ustanowił im kuratora w osobie 
adwokata dr. Brylińskiego w Samborze, z 
powodu uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 1785 
dozwolonego wydania sumy 60 zł. aw. zpn. 
z kaucyi w kwocie 1007 zł. 25 ct. w depo 
życie ck. Sądu powiatowego w Drohobyczu 
na rzecz masy spadkowej Michała Wolań- 
skiego przechowanej.

Wzywa się zatem Maryę Wolańską, 
Jana Rottera i Abrahama Eigenmachta, aby 
się wcześnie z ustauowionym kuratorem po­
rozumieli, gdyż inaczej następstwa zaniecha­
nia sami sobie przypisaćby musieli.

Sambor, 31 marca 1891.

L. 7432 (4965 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Rudolfa Wermutha, że Stanisław Biliński 
wniósł przciw niemu skargę o czynsz 40

rano się rozpoczynającej, podaje się do po­
wszechnej wiadomości, iż wyż nazwane Prę­
ży dyum zamianowało dodatkowo do tej ka- 
dencyi zastępcami przewodniczącego' ck. 
radców Ottokara Ansiona i Alfreda Mana- 
sterskiego.

Z Prezydzum c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 31 lipca 1891.

L. 1660 (4788 1 -  3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie uwia­

damia nieznajomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Łagosa, iż w sprawie Towarzystwa 
Zaliczkowego w Bochni przeciw niemu o 
87 zł 86 ct. wydaną została uchwała dozwa­
lająca przemiany prenotacyi piawa zastawu 
dla sumy wekslowej 87 zł. 86 ct. w egze­
kucyjną intabulacyę tegoż prawa zastawu 
oraz egzekucyjnego^ oszacowania realności 
lwh. 52 gm. kat. Nieszkowice wielkie obję­
tej, i że w tej sprawie ustanowionym został 
dla niego kurator ad actum w osobie adw. 
dr. Szafiarskiego z substytucyą p. adw. dr. 
Kcpfia, wzywając go by się do kuratora 
zgłosił, lub innego pełnomocnika sobie u- 
stanowił, gdyż w razie przeciwnym skutki 
swego niedbalstwa sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Kraków, 26 czerwca 1891.

L. 13088 (4789 1 - 3 )
C. k. Sąd krajcwy zarządzając na proś­

bę Ferdynanda Gąsiorowskiego postępowa­
nie w celu umorzenia policy asekuracyjnej 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie nr. 7335 na imię Ferdynanda Gą- 
siorowskiego, tudzież na sumę ubezpieczo-

senbacha z substytucyą adw. dr. Łużeckiego 
w Przemyślu ustanowił.

Rzeczą jest tedy kurandów porozumieć 
się z kuratorem co do zastępstwa, lub inne­
go pełnomocnika sądowi przedstawić, ina­
czej bowiem sami przypisać sobie będą mu­
sieli skutki zaniedbania.

Przemyśl, 18 lipca 1891.

L. 15276 (4790)
C, k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zarządza, wpisanie do rejestru dla 
firm spółkowych- przy firmie „Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie".

1) iż na ogólnem zgromadzeniu Rady 
nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie w dniu 23 maja 1891 
odbytem dotychczasowy pierwszy dyrektor 
Zenon Słonecki ponownie pierwszym Dyrek­
torem tegoż towaizystwa wybrany został, 
który firmę Towarzystwa w sposób dotych­
czasowy edyktem z dnia 28 lipca 1885 1. 
20147 ogłoszony pod stampilią lub napisem 
w języku polskim lub niemieckim „Dyrek- 
cya towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie" lub „Direction der wechsel- 
seitigen Vesieherungs - Gesęllschaft in Kra- 
kau" podpisywać będzie wspólnie z jednym 
z dotychczasowych dyrektorów p. Henrykiem 
Kieszkowskiera lub p. Maksymilianem Łęp- 
kowskim lub też z jednym z wybranych 
zastępców dyrektorów a mianowicie albo za­
stępcą pierwszego dyrektora p. Karolem hr. 
Scipionein, lub też z zastępca drugiego dy­
rektora drem Władysławem Lisowskim;

2) iż na ogólnem zgromadzeniu Rady
zł. aw., która dt-kn towana do rozprawy dro- ną 1000 zł. aw. opieagwającęj, wedle twier- ! naazorczej towarzystwa wzajemnych ubez  ̂
biazgowej na dzień 14 września 1891 o 9 dzenia podającego zinionej , wzywa po- P1®6261* w Krakowie w dn. 23 maja 1891 
rano doręczoną została ustanowionemu dlań siadacza tej policy, aby takową w przecią odbytem dotychczasowy zastępcą drugiego 
kuratorowi adw. dr. Feuereisenowi w Pod gu roku, sześciu tygodni i trzech dni licząc dyrektora P- Karol or. Scipio wybrany zo- 
górzu. od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwów- ®tał zâ p c ą  pierwszego dyrektora i tenże

L. 3843 _ _ _ (4721 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomą Maryannę 

Gawlik zamężną Badawikową, że Jan Ma­
dej wniósł przeciw niej pozew o przepisa­
nie własności realności lwh. 24 gm. Doma-. 
cyny i że dla niej kuratorem Józef Macie­
jowski z Domacyn ustanowiony został.

W inna zatem M aryanna Badawikowa 
kuratorowi środki do obrony podać, lub są ­
dowi o sobie donieść.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 26 m arca 1891.

L. 18188 (4786 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Salamona 
Flaumhafta, że w sporze wekslowym Adolfa 
Wechslera przeciwko niemu i Jakóbowi 
Flaumhaftowi pto 200 zł. ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. dr. Jana Jakubow­
skiego z substytucyą adw. dr. Doboszyńskie- 
go i doręczono pierwszemu z nich wydany 
równocześnie nakaz zapłaty dla niego prze­
znaczony.

Wzywamy przeto Salomona Flaumhaf­
ta, aby temuż informacji udzielił, lub in­
nego pełnomocnika sobie obrał i sądowi 
podał.

Kraków, dnia 10 lipca 1891.

L. 7265 (5012 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Meilecha Endzweiga, że w sku­
tek skargi drobiazgowej Salamona Scherza 
o 50 zł. aw. przeciw niemu kurator pan 
Tomasz Witkiewicz z Brzozowa został usta­
nowiony i do rozprawy drobiazgowej wy­
znaczono termin na 4 listopada 1891.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby 
temuż kuratorowi środki do obrony podał 
lub też innego pełnomocnika ustanowił, gdyż 
inaczej sam sobie skutki zaniedbania przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 21 lipca 1891.

L. 8692 (4854 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej kasy oszczędności miasta 
Kołomyi przeciw Simchemu Thau pto. 950 
zł. ustanowił dla pozwanego z miejsca po­
bytu niewiadomego Simcbego Thau kurato­
rem w osobie adw. dr. Milgroma substytu­
cyą adw. Kaweckiego i doręczył mu wyda­
ny równocześnie przeciw Simckemu Thau 
nakaz zapłaty.

Kołomyja, 11 lipca 1891.

Podgórze, dnia 20 lipca 1891. skiej" okazał Sądowi tutejszemu tem pew
_________  niej, ile że inaczej ta polica na ponowne

7 r/,Q7« i _ t n  żądanie uznaną będzie za pozbawioną wszel-
In der Baeatellan*ele*enheit des Her- ,klej mocy’ a Towarzystwo u je m n y c h  u-

G , r t i  geg™ B erfih  K»lm, Judei * ■ * « *  \  K SS*s 6 czowi tej policy byc za mą odpowiedzial-
nem.

mann
Kohn, Ettel Altstadter, Jacob David Alt­
stadter das israelitische Siecbenhaus in Bro­
dy, den Brodyer Talmad-Thora-Verein und 
Brodyer Verein zurfl Versorgung armer is- 
raelitischer Waisenkinder pto 50 fi. ó. W. 
wurde fur die dem Leben und Wohnorte

Kraków, 22 maja 1891.

L 6295 (4762 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spo- 

nach unbekaunten Berisch Kohn, Judei Kohn, rze Wojciecha i Anny Migdałów pko spad- 
Ettel Altstadter, Jacob David Altstadter Dr. kobiercom ks. Antoniego Rączkiewicza o 
Moritz Braun, Landes- und Gerichtsadvocat ograniczenie wierzytelności i prawa zastawu 
in Brody ais Curator ad actum bestellt und dla sumy 300 zł. zpn. w stanie biernym 
demselben die diesbezugliche Klage einge- realności lwh. 141 gminy Chełm wpisanego, 
handigt. Dla pozwanegoj p. Mateusza Rączkie-

Dessen die Letzteren mit dem ver- wicza jako za granicami państwa Austrya- 
standigt werden, dass sie dem bestdlten Cu- ckiego zamieszkałego oraz dla} niewiadome- 
rator die Informationen ertheilen eventuell go z miejsca pobytu p. Leopo’lda Rączkie- 
óem biesigen Gerichte einen anderen Cara- | wicza kuratorem p. adw. dr. Maissa
tor vorstellen kónnen. 1 w Boochni doręcza mu napis skargi z 28

Vom k. k. Bezirksgerichte. 1 marca 1889 1. 3132 i do rozprawy ustnej
Brody, am 26 Juni 1891. , wyznacza termin w Sądzie tut. na dzień 28

f _   ! września 1891 o 9 rano, rzeczą tedy jest
6063 (4182 1—3) Mateusza i Leopolda Rączkiewiczów albo

C. k. Sąd obwodowy dla spraw wekslo- samym się zgłosić, lub innego zastępcę so- 
^ych uwiadamia z życia i miejsca pobytu bie obrać gdyż inaczej spór z kuratorem 
r*mwiadomego Efroima Izaka Kummeldórfe- przeprowadzonym będzie. 
ra, ze dnia dzisiejszego wydano przeciw nie- j C. k. Sąd powiatowy.
“ u Da pozew wekslowy Goldy Krugel na- j Bochnia, dnia 6 czerwca 1891.
Kaz zapłaty sumy 120 zł. aw. i takowy do- j
ręczono ustanowionemu dla niego kuratoro-! L. 6112 (4757 1— 3)
W1 ^ r '  JustJ nowi Witzowi. i Zawiadamia się niniejszem Józefa Ro-

J wa zatem Efroima Izaka dw. j senfelda z miejsca pobytu niewiadomego, że 
im. Kuinmeldórfera, ażeby możliwe środki przeciw niemu i sp. wniósł Samuel Rosen- 
obrony kuratorowi temu podał, lub sądowi 
innego zastępcę wskazał, gdyż w razie prze­
ciwnym sprawa tatz kuratorem wedle ustaw 
przeprowadzoną będzie.

Sambor, 16 czerwca 1891.

L. 146 
Dla

przeciw niemu i sp 
feld pozew wekslowy de praes. 15 lipca 
1891 1. 6112 o nakaz zapłaty 60 zł. zpn. i 
że w tej sprawie dla niego kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Reiner w Rzeszowie u- 
stanowiony został.

Wzywa się zatem tegoż Józefa Rosen 
felda, aby rzeczonemu kuratorowi środki do

sobie
(5073 1—3)

Dla V zwyczajnej kadencyi Sądów j obrony podał, lub innego zastępcę sobi 
pizymęgiycn, których posiedzynia w ck. j obrał, gdyż w razie przeciwnym skutki 

_1</. karnym rozpoezną się dnia tąd wynikłe sam sobie przypisać będzie

L. 3079 (4713 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejski delegowa­

ny w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
dnia 14 września 1887. zmarł w Żukowi­
cach nowych Tomasz Bryg bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli, wzywa się

20 października o godz. 9 przed południem 
zamianował Jego Exceleneya W. Prezydent 
ck. Sądu krajowego wyższego przewodniczą­
cym Wiceprezydenta ck. Sądu krajowego 
Ludwika Ilabdank . Białoskórskiego, a za­
stępcami jego ck. radców Sądu krajowego 
wyższego Karola Fiigera de Rechtborn, ck. 
radców sądu krajowego, Franciszka Bogda- 
niego, Jakóba Einkla, Ludwika Majewskiego, 
Jana Nikisza, Teofila Sawezyśskiego, Leon- 
tyua Hołyńskiego, Heuryka Nitarskiego, 
Edmunda Duniewicza, Fryderyka Kunzeka, 
Antoniego Spędakowskiego, Józefa Lewickie­
go, Ambrożego «anowskiego, Leopolda Wi­
ktora Spaustę i Władysława Wiktora Franka.

Prezydyum ck. Sądu krajowego karnego 
Lwów, dnia 1 sierpnia 1891.

L 1023 (5065 1 - 3 )  
Odnośnie do ogłoszonego pod dniem 

22 czerwca 1891 1. 663/pr. w urzędowej
części „Gazety Lwowskiej" nr. 154, 155 i 
156 obwieszczenia, którem Preźydyum ck. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie za­
mianowało Przewodniczącego i zastępców te-

sobie przypisać 
musiał

C. k. Sąd obwodowy 
Rzeszów, dnia 16 lipca 1891.

L. 17569 (4714 1 - 3 )
Das k. k. B ezirksgeriekt in Brody 

inaeh t kund dass in der A ngelegenheit 
des Ichel Distenfeld ais Verwalter des Bet- 
hauses „Grosse Clause" wegen Rektifizirung 
dor E inverleibung des Pfandrechtes fur die 
Summę dvon 200 Dukaten in  Gold im La- 
stenstande der Gruudbuchseinlage Nr. r - 
Katastral-G eraeinde Brody zu Gunsten ues 
israelitisehen Bethauses »0jr° sae 
behufs Zuhandigung des labulairbeahmdes 
Yom 24 Ju li 1889 Nr. 11133, dr. Samuel 
W agner zum Curator fur! die dem Leben 
W ohnorte nach unbekannte Teresa Landau
u n d  b e s te ll t  w u r^'<* , i « qq

Brody, arn 14 November 1889.

firmę Towarzystwa w sposób dotychczasowy 
edyktem z dnia 28 lipca 1885 1. 20147 c- 
głoszony pod stampilią lub napisem w ję­
zyku polskim lub niemieckim „Dyrekcya 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie" lub Direction der wechselseiti- 
gen Versicherungs-Gesellschaft in Krakau", 
podpisywać będzie wspólnie z jednym do­
tychczasowym dyrektorów p. Henrykiem 
Kieszkowskim lub p. Maksymilianem Łęp- 
kowskim lub z ponownie wybranym dotych­
czasowym dyrektorem p. Zenonem Słonee- 
kim lub też z nowo wybranym zastępcą 
drugiego dyrektora drem Władysławem Li­
sowskim ;

3) iż na ogólnem zgromadzeniu Rady 
nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie w dniu 23 maja 1891 
odbytem dr. Władysław Lisowski zastępcą 
drugiego dyrektora Towarzystwa wzajem­
nych ubezieczeń w Krakowie wybrany zo­
stał, który firmę Towarzystwa w ten spo­
sób podpisywać będzie, iż pod stampilią 
lub napisem w języku polskim lub niemiec­
kim „Dyrekcńa Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie" lub „Direction dar 
wechselseitigen Yersicherungs Gesellschaft 
in Krakau" wspólnie z jednym z dyrekto­
rów p. Henrykiem Kieszkowskim lub p. 
Zenonem Słoneckim lub p. Maksymilianem 
Łępkowskim, lub też z zastępcą pierwszego 
dyrektora p. Karolem hr. Scipionem podpi­
sze „Lisowski".

Równocześnie zarządza się wykreślenie 
podpisu, firmowego dotychczasowego zastęp­
cy I. Dyrektora Antoniego Wrotnowskiego 
w skutek jego rezygnacyi.

Kraków, 12 czerwca 1891.

L. 3310 .(4711)
Das k. k. K reis- ais H andelsgericht m  

W adowice rero rdnet die E intragung jm 
H andelsregister fur E in ze ln -firm en  bei aer 
u n te r Post. 43 protokollierten Firm a „August 
K ursaw e", un ter der R u b n k  ,,Firmainhaber 
einzutragen, dass die a u sschliess iche Firm a- 
m haberin  der unter der protokollierten F ir ­
ma August Kursawe in Biała betrn benen 
W urst-und Selchwaaren [Juternehmung An­
tenie Kursawe sei, und dieselbe mit dem
Namen August Kursawe" zeichnen wird. 

Wadowice, 13 Juni 1891.

L. 8936 (4795 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

ogłasza, że w sprawie Jakóba Bleichera 
przeciw firmie L. Susswein względnie jej z 

goż“dla" trzeciej” ^wyczajnej" kadencyi sądu 5 życia i miejsca pobytu nieznanym właści-

L. 3757 (4793 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

z a w iad am ia  niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Wincentego i Salomeę Wojciechow­
skich, że w sprawie hipotecznej Maryi 
Chrapińskiej o wydzielenie parceli gr. nr. k. 
1278/6 z ciała hipotecznego z parceli lk ] 
1278/5 utworzonego wchodzącej w skład re­
alności whl. 607 ks. gr. dla gminy kat. 
Nowy Sącz objętej utworzenie z niej osobne­
go ciała hipotecznego i zaintabulowanie Ma­
ryi Chrapińskiej za właścicielkę takowego 
ustanowiono celem doręczenią im tut. sad 
uchwały z dnia 6 czerwca 1891 1. 3757 
wydzielenie to zezwalającej kuratora ad ac­
tum p. adw. dr. Gałkiewieza w Nowym Są­
czu, ze substytucyą p. adw. dr. Chlebow­
skiego w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 6 czerwca 1891.
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L. 9602 (4764 2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu o- 
głasza, że w sporze Hersza Spierer i innych 
przeciw Matesowi Spiegel o unieważnienie 
wyroku polubownego z daty Buczacz 30 l i ­
pca 1888, celem zastępywania niewiadome­
go z miejsca pobytu Hersza Spierer w tej 
sprawie, a w szczególności celem doręczenia 
temuż Herszowi Spierer wyroku z dnia 31 
grudnia 1890 1. 18108, uchwałą równoczes­
ną adwokata dr, Hubricha kuratorem Her­
sza Spierer ustanowiono.

Jest rzeczą Hersza Spierer, ustanowio­
nemu kuratorowi informacyi udzielić lub 
innego zastępcę sobie obrać i sądowi o tem 
oznajmić, gdyz skutki zaniedbania sam so­
bie będzie musiał przypisać.

Buczacz, 20 czerwca 1891.

L. 5929 (4700 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jó­
zefa Widłę, że w sprawie} hipotecznej Ma- 
ryanny Kołodziejowej ustanowiono dlań ku­
ratorem Augusta Zacharę w Bochni celem 
zeznania deklaracyi intabulacyjnej.

Bochnia, 4 czerwca 1891.

Wzywa się zatem tegoż Józefa Kosen- 
felda, aby rzeczonemu kuratorowi środki do 
obrony podał lub innego zastępcę sobie obrał 
gdyż w razie przeciwnym skutki z tąd wy­
nikłe sam sobie przypisać będzie musiał.
O. k. Sąd obwodowy jako Trybunał handlowy 

Rzeszów, 16 lipca 1891.

Doniesienia prywatne.

Pierścionki zaręczynowe,
obrączki ślubne, kompletne 

wyprawy weselne
oraz wszelkie 5538

biżuterye ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych cenach

jubiler i złotnik,
we Lwowie, hotel Europejski, pl Maryacki

Własnego wyrobu
k o ł d r y  s z y t e

po zł. 4.50, 5, 6, 8 , 10 i wyżej; 
materace włosienne po zł. 14—16 w ka­
żdej cenie do 30 zł. wkładki spręży­
nowe do łóżek, poduszki pierzanne i 

włosienne, sienniki itp, 
poleca w największym wyborze 5070

J ó z e f  S z u s t e r
Lwów, ul. Kopernika 7.

Biuro wywiadowcze
otworzyłem przy ulicy Halickiej 1. 15 

w parterze we Lwowie.
Poleeam P. T. Publiczności zdolayeh 

guwernerów, guwernantek, ekonomów, m aszy­
nistów, leśniczych, kamerdynerów, panny słu ­
żące, kucharzy ete.

Poza urzędowej godzinie mogę udzielić 
informacyi we własnej kamienicy przy uliey 
Łyczakowskiej 1.75. 4081

S ta n is ła w  S a ta ła .

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla o k. urzędników państwowych na

Uniformy i składowe części tychże
(służąee do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i t o r m s a n s t a l t  . zur „Kriegsm edaille"
M a u r y c e g o  T i l l e r ’a  &  C o. iĘflĘ e. k. dostawcy nadwornego

W W iedn iu , V II  M ariah llfe ru trasse  33. 4

L. 5078 (4718 2—3)
Niewiadomą z miejsca pobytu Mirlę 

Englander z Nowegotargu zawiadamia się, 
że w skutek wniesionej przeciw niej przez 
Gitlę Guttmann skargi o zapłatę 60 zł. aw. j 
zpn. ustanowiono dla niej kuratorem adw 
dr. Geisslera z Nowegotargu, któremu u- 
dzielić winna ze swej strony dowodów albo 
innego pełnomocnika Sądowi przedstawić.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 7 lipca 1891.

L. 3778 (4836 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku 

ustanawia dla niewiadomego z pobytu An- 
drija Maliniaka z Kulasznego w celu dorę­
czenia temużjtusądowej uhcwały tabularnej z 
dnia 20 stycznia 1891 1. 208 kuratorem ad 
actum Fecia Trojanowskiego z Kulasznego.

C. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, 3 lipca 1891.

L. 4096 (4806 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanawia celem 

doręczenia uchwały tabularnej z 9 grudnia 
1889 1. 6958 dla nieznanych z miejsca po­
bytu Herscha i Chany Wildmanów kurato­
rem Dawida Eisiga Gruberga z Grzyma- 
łowa.

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 29 maja 1891.

L. 7264 (4796 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z życia i miejsea pobytu niewia­
domego Onufrego Hoszowskiego tabularne­
go właściciela majętności Dołobów część, a 
względnie jego niewiadomych spadkobierców, 
że z powodu wniesionej tutaj prośby o przy­
znanie wynagrodzenia za prawo propinacyi 
w tej majętności, ustanowiono mu kurato­
rem tutejszego adwokata dr. Józefa Steuer- 
mana.

Sambor, 30 czerwca 1891.

L. 3842 (4720 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego Wojcie­

cha Skrzypka, że Tomasz Madej wniósł 
przeciw niemu pozew de praes 18 marca 
1891 1. 3842 o przepisania własności real­
ności lwh. 123 grn. Domacyna i że dla 
niego kuratorem Józef Maciejowski z Doma- 
cyn ustanowiony został.

Winien przeto Wojciech Skrzypek ku­
ratorowi środki do obrony podać lub sądowi 
o sobie donieść.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 26 marca 1891.

U 6111 . . (4755 3 - 3 )
Zawiadamia się niniejszem Józefa Ro- 

jenfelda, że przeciw niemu i innym wniósł 
Samuel Rosenfeld z Pobitny pozew 
wekslowy1 de praes. 15 lipca 1891 i. 
8111 o nakaz zapłaty 450 zł. wa. zpn , i 
te w tej sprawie kuratorem ad actum p. 
idw. dr. Reiner w Rzeszowie ustanowiony 
wstał.

< lP

Maison Hermann-Lachapelle J. B0ULET & C.Souccesseurs
31—33 , rue fioinod, d Paris

K K Z Y Ż  L E G l T  H O N O R O W E J  
Cztęry Medale złote na Wystawie powszechnej w Paryżu r: 1889.

SPECYALN0ŚÓIA SZYN PAROWYCH
MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWE 

horyzontalne p ó ł-sta łe , prostopadłe pół-stałe
Kotły o zwrotnym płomieniu

o 1 lub 2 cylindrach, 
o sile 4 do 100 koni..

o sile 1 do 30 koni.

500
najnowszych wzorów, krajowych 
sefirów, płócienek i oksfortów

otrzymał i sprzedaje najtaniej 
C e n tra ln y  s k ła d

płócien korczyńskich
we Lwowie, plac Maryacki L. 1.

„PO D  PR Z Ą D K Ą "
P ró b k i fran k o .

4348

Dom bankowy
i kantor wymiany

M. KIARFELD
Lwów, ui. Hetmańska I. 6,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po kursie dzien­

nym bez doliczenia prowizyi. 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 

bezzwłocznie. 5024

horyzontalne stałe
o 1 lub 2 cylindrach, 
o sile 3 do 250 koni.

Te maszyny funkcycnują na Wystawie w Moskwie.

Maszyny parowe do instalacyi oświetlenia elektrycznego.
Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkiemi szczegółami. 4412

Ogłoszenie* 5072

Dnia 20 sierpnia 1891 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w realności 
pod lk. 122 w Brzeżanach nadzwyczajne

Walne zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Brzeżanach stowarz. 
zarejestr. z ogr. poręką, na które wszystkich 
członków niniejszem uprzejmie się zaprasza- 

Porządek d z ie n n y :
1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 

do 20 sierpnia 1891.
2. Uchwała o rozwiązaniu Towarzystwa.
3. Wybór likwidatorów.
4. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

z czynności i rachunków do 20 sierpnia 1891.
5. Wnioski i interpelacye członków. 

Dyrekcya Towarzystwa kredytowego dla han­
dlu i przemysłu w Brzeżanach.

Brzeżany, dnia 3 sierpnia 1891.
J. Halberthal. M. Gottwort.

A P T E K A
P i o t r a  M i k o l a s c h a

przeniesiona została

na czas przebudowy naprzeciw dawnego lokalu
przy ul. Kopernika 4 . 5071

Nowe raeyonalne postępowanie lecznicze. 
Świadectwa renomowanych lekarzy.
Nieszkodliwe bez lekarstw.

Wszystkim chorym na nerwy
poleca się najusilniej wye>/ią w XXI. wydaniu broszurę 2374

R o i n a n a  W e k s m a i l i ł a  
o chorobach nerwowych i paraliżach, tychże 

zapobieżeniu i leczeniu
Otrzymać można bezpłatnie w apteece K. Krzyżanowskiego we Lwowie.

$ i & ł 2n«fl l i ;  s i w y
w najlepszym gatunku Oeylon i amerykańskiej 

A r t u r a  K o ś c i c k i e g o
we Lwowie, Chorążczyzna 22.

Ceny w miejscu: 1 kilo 1 zł. 90 ct. aw. 
na prowincyi: 43/4 kilo 9 zł. 60 ct. franko.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

^  . .  do jakości i  smaku,
i/ ta w a  palona pól k ilo  *1. 1 ct. 20 .
/„ ano najlepszej heri,a ty 75 et- _  1 ja p[j0 naj-j_ okruchów et. 50. 5

pyioJMews: 
Thridace

NłKPORÓWNANlg W ftSZS NAD WSZELUB INNI MTDŁA
£

ł*.
■

poświadczone przez znakomitości lekarskie i 
z a najlepsze przez użycie od pół wieku.

M YD ŁA te m a ją  w łasn o ść  nadawania powłoce ^

BIAŁOŚCI, JpEMOŚSI i B1LIEATN0ŚCI
W y r o lr y  4P e r fu m e r y jn e  d o m u

Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italiens w P&ryżu. 
Dostać saoina w głównych miastach całego kwisSa.

i ‘u u u i u i u h

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czar* eckiego L. 12 dom Werner*. /'/.nrrmdpa Władysław J. Wnbarl


